Łódź, Wtorek 16 grudnie 1924 r. 


Prenumerata akaciędwić w Łodzi 3.00 złotej ws Ogłoszenia za wiersz milimstrowy 1 szpaltowy w 2 


3 4 „Kraju 4.00 „ b Cena 15 15 groszy. H i strona i w teście = groszy strona 5 szpalt 


Nekrologi »» » » » 
„ zagran. 7.00 U Redakcia i i Administracta $ Nadesłane po tekście 25 » yo ow 
Odnoszenie do domu 20 groszy miesięcznie) y -dź. Piotrkowska nr. 106. |0| Zwyczatne A e strona 10 szolt. 


„CGłostłolsKki* łeczniez „Kurierem Wiecz. “e Telefony: Redakcji nr. 19-71, $ Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. 2222 


Osłoszenia zamiejscowe oblicz są o 32 t 
wraz z odnoszeniem 4. 80 złotych miesięczn. $| Administr. 199. Nocny — 799. 6 %%4zaś firm zaźranicznych o T zeode 3 droże'x2 


y'> $ yć 
Lota JE 


Dramat życiowy. 
W roli głównej: 
Słońce elranu—]jasnowłosa MAE MURRAY 
Początek przedstawień o 5-ej po poł. 12468—1 Początek przedstawień o 5-ej po poł. 


*, 


FOSFATYNA FALIERA 


znakomity pokarm, najbardzie. 
ROA ieee iy asies: 
-iu miesi 

czasie odsta wiwiia od piersi 1 Y 
okresie rośnięcia, Ułatwia ząb- 

HA  howanie i rapewnia prawidłowy 
A rozwój kości. Bardzo pożyteczny j 
dla starców i rekonwalescentów. 


Sprzedaż we EA aptekach $ 
ocznych. 


ŻĄDANIE. 


P. minister Thugutt wyjechał do wypadkach mają charakter jątrzą-|zerówno rządowe, jak sejmowe. 
Wilna, by zetknąć się tam z dzia- cy i pogłębić mogą różnice między| Wyraziliśniy kiedyś opinię. że 
łaczami kresowymi i uświadomić polakami a białorusinami, że nie|dziś, mając do czynienia z obec- 
sobie sposób przeprowadzenia pla uwzględniają całości praw  należ- | nym sejmem i obecnym rządem nie 
nu sanacji stosunków na ziemiach nych tym ostatnim — ale niewy-| wiele mamy nadziei na gruntowne 
wschodnich. Mamy dużo zaufania konanie ich jest tak krzyczącą sa-| uzdrowienie stosurków wschod- 
do rozumu politycznego p. Thu- mowolą, tak bijącym w oczy nadu- | nich. Zbyt wielkie jeszcze wpływy 
gutta i życzymy mu całkowitego życiem władzy, że wzburzyć może | ma nacjonaiizm, zbyt małe jest i w 
powodzenia w pracy. Ale na sa- najspoko'niejszych. Cóż znaczy |społeczeństwie poczucie. świado- 
mym wstępie napotyka on na pe- wogóle sejm wobec tego? Poco on| mości dróg, któremi Polska ma 
wną trudność i to poważną. | marnuje czas na próżną gadaninę? | kroczyć. Rząd w tych warunkach, 

Oto organ klubu sejmowych po- Co warte są wszystkie jego uchwa | odsuwając na dalszy plan gruntow 
słów białoruskich notując wiado- ły jeżeli już nie minister, ale naj- ną reformę, winien cały swój wy- 
mość o tej misji p. wicepremjera, niższy urzędnik może sobie z nich |siłek skierować ku zastosowania 


t składach sp. 
ma zd 
PARYŻ. 
GQ, fua de la Tacheria 


jaca Als = E 


X. 


Kto ? 


Tadeusz Wieniawa - Oługoszawski 


mówić będzie 


Kiedy ? saaibóŁ $5 maks do dażzzo. absolutnie nic nie robić? praw już istniejących, już przyzna» 
W czwartek 18 grudnia 0 godz. 8 wiecz. ści jego poczynań na ziemiach Istotnie, uchwały naszego sejmu | tych ludności. Winien zteorgani- 
Gdzie ? wschodn. zostało poważnie poder- dzielą się na dwie kategorje. Pier-|zować administrację w ten spo- 


wane przez nieszczerość dótychcza Wsza dotyczy spraw województw sób, by nie ośmielała się ona sabo- 
sową rządu. Wszystkie uchwały centralnych, I te muszą być wy- tować konstytucji, by przy inter- 
|sejmu w sprawach wschodu — mó konane — pilnuje tego cała falan- pretowaniu ustaw i przepisów przie 
wi pismo — robiono jedynie pro $2 posłów. Druga — to obistnice. starzatych opierała się o poręcze- 
Kom rera abi pochwalić się Znamy już ich znaczną ilość. Taką | na ustawy z dnia 17 PAGE 

niemi przed światem — ziemie była autonomia dla Galicii Wsdho- |iei podstawie regulowała swój sto- 


W SALI TOW. MIŁOŚNIKÓW MUZYKI (Traugutta 1) 
„0O czem?“ 


O „begiznie ka orgi. 4—1 


+ ut; za POCZET. $ ich l- dniej, . statut dla województwjsumek do ludności. By zaprzestano 

EE Mes Kinematogra! OSYIAI0 UJ haies N k h ai wschodnich, uniwersytet ukraiński | złośliwych szykan w sprawach o- 

Wodny Rynek N 44. Wszystko. to przechodziło, otrzy-|bywatelstwa. rozpoczęła pracę 

pewnej F h k od dnia 15 do 25 grudnia 1923 r. Oto zostały uchwalone ustawy mywało sankcję i gdzieś znikało w ned uporządkowaniem swego sto- 
URCY, d ry dnGlitdun Tylko dla dorosłych językowe.  Robiono je z pośpie- zapomnieniu, Nie myślał o tem|Sunku do duchowieństwa prawo- 


H . TY” i u chem, bo potrzebne były koniecz- seim — nie chciał myśleć v tem sławnego i t. d, it. d. A praca w 
end Małżeńs wa nie ma 1 września. Narazie okaza- rząd. tym kierunku jest ośromnie do- 
Nowe prawo |; dla vajena dnia (6, is 20, 22, 25 |20 ję Pde narodów i na tem Się p. rzeba pamiętać © tem, se|™osta i jest jej bardzo dużo, 


grudnia skończyło. lobietnica dana przez ciało prawo-| Kto mówi, że chce wpoić w lud- 
we S owe dla mężczyzn: dnia 15, 17, 19, 21| Road nic nie zrobił dla wpro- dnwcze to podpisany weksel poli- |ność poczucie praworządności, mu 


grudnia ' a. 

Początek o godz. 5.350, 7 i 830 wie cz wadizenia ich w życie. I wniosek: tyczny. si sam prawo szanować i stocować 
1 cze Kowe Dla dzieci i młodzieży Jak długo te ustawy językowe nie| Że nie wiszczenie się z zobowią- 4 Pok: i na p sód, SE 
ostaną wykonane, społeczeństwo zań z teśo powodu, że strona wo-| Właśnie takie żądanie słyszymy 

czyste sprowa >; ; jS 
w opracowaniu 1) ję ea ka bok białoruskie nie będzie miało zam- bec której je zaciąśnięto nie ma dziś ze strony białoruskiej. Jest 
adw. A Stypułkowski” go wicza ze Szwajcarji do fania do poczynań p. Thugutta i sił do przeprowadzenia egzekucji | Ono bardzo słuszne i spełnione być 
poleca 12345—4 do Polski (2 części) współpracy swej mu. odmówi. me jest rzeczą uczciwą i może w Musi. Wierzymy, że p. minister 


fhaniebniejszy sposób poderwać | Thugutt znajdzie tyle powagi i si- 


2) Samolotem. przez Szpicber Musimy uznać słiszność tego 7% 
księgarnia CZYTAJ“ ; Wielki lot w kłainie więczariń | stanowiska. Sejm wiedział oo u- zaufanie do nas nie tylko we- ły, by je PE A kę” DOPRZE 
5 lodów — 2 części, Sia 1 rozuńniał, ża nie rzuca l. |wnątrz, ale i zagranicą, | znajdzie śr iałorusinów żyw'o- 


LODZ |» Jack ćwiczy muskuły, komedja |chego papierka, z którym nikt nie Przypomnienie organu białorus- ły, które w daiszej jego pracy nka- 
Narufowicza gani i- 2. w 2 częściach. będzie się liczył. Uznajemy, że u- kiego jest bardzo na czasie i musi żą mu skuteczną i życzliwą po- 
WS a: p È Roera adh 5 i się > ay stawy owe są niedoskonałe, że za- być bardzo poważnie przyjęte moc, 
eny miejsc dła młodzi f 
il. i0. Dia dorosłych EAE ATE | wierają pełno błędów, że w wielu, przez nasze czynniki decydującej A. Uziembło, 
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16 XII, — GŁOS POLSKI — 1924 


h 


tem 


Ar. 343 


lu czci pierwszego prezydenta Rzplitej. 


W. drugą rocznicę trag'cznej Śmierci Ś. p. Gabriela Narutowicza. 


ler | wyraził żal, że z powodu choroby |katedralnym Św. Jana nabożeń-| „Dwa lata temu, w dniu 16 gru- 


Kulka wsnamnień. 


Dwa lata temu, Dm okropne, których 
zaponinieć nie można, 

Daia 11 grudnia 1922 roku ś. p. Gabriel 
Narutowicz jechał z Belwederu na Zgro- 
madzenie Narodowe, by złożyć przysię- 
Re Otoczenie prosiło go, żeby dla wiek- 
szego bezpieczeństwa zgodził się jechać 
sie Alejami Ujazdowskiemi, ale Myśli- 
wiecką I Górną, wprost.do sejmu, Odmó- 
wit, Wyjął przytem rewolwer, położył 
na stole i rzekł: 

„Wiech zabijają Sam bronić się nie 
będę, bo to mie wypada prezydentowi 
Rzeczypospolitej, którego winno bronić 
państwo. Aby Instynkt samozackowaw- 
czy nie zapanował w ostatnie] chwi'i nad 
minją wolą, zostawłam tę broń, którą zwv 
kle mam przy sobie”. 

Tegoż dnia 11 grudnła 1922 róku na- 
zisano w „Gazecie Warszawskiej“: 

„O godz. 12 zjawił się od strony Bel- 
wederu szwadron ułanów. Manliestanci, 
zgromadzenj około ulicy Pięknej, zasta- 
will ulicę ławkami i zgromadzili się na 
środkn ulicy. Wówczas szwadron policii 
óokonał szarży na tłum, który się rozstą- 
pl. Za: policją wiechał galopem powóz, 
wiozący prezydenta Narutowicza, za któ 
rym pośpieszał znowu oddzłał policił kon- 
nej. Wśród tłumu rozłegają się okrzyki, 
sypia się grudki Śniegu, z których kilka 


|twarz Manliestacja miała przebieg naa- 
[zai spokojny“ 

| Proszę zważyć te słowa: „miała prze 
hieg naozół spokojny” (!!)... 

Wieczorem mówił Ś, p. Gabriel Naru- 
towicz do swej siostrzenicy, p. Kodisów- 
ny, która zwróciła uwagę na guz na jego 
czole: „To kamieniem ktoś trafił, Jeden 
chcłał mnie w głowę kijem uderzyć. Na 
końcu była umocowana żelazna gałka. 
Myślałem: czy ty mnie tak spokojnie za- 
biiesz? I zajrzałem mu w oczy — spu- 
„ścił wzrok I laskę", Potem dodał; „Prze- 
ciw mnie osobiście nic mieć uie moga. - 
Nie zrobiłem im nic ztego“ 

W ciagu pleciu dni, od 11 do 15 grud- 
nia $ p. Gabriel Narutowicz otrzymywał 
szereg listów z pogróżkami śmierci, W je 
dnym przysłano proszek z dopiskiem: 
„Niech służy na zdrowie”, Była to stry- 
| chnina. Wszystkie odczytywał spokojnie, 
raz tylko wzburzył się, gdy przeczytał 
list, w którym grożono, że jeśli nie zrze- 
knie się prezydentury, zamordują mu 
syna, 


Dnia 16 grudnia 1922 roku odradz2%0 
mu wyjazdu do Zachęty lub, jeśli chce 
jechać Kkaniecznie, proszono, by zgodził 
„się na straż przyboczną. Odpowiedział: 
| „Nie mozę jeździć ze strażą jak generał- 
gubernator rosyjski, lecz łak prezydent 
Rzeczypospolitej, albo niech mnie zabiją” 

Parę minut po 12 tegoż dnia 16 grud- 
nia w sall Zachęty podszedł do Gabriela 


tie mógł być obecny podczas zaprzysię- 
żenia prezydenta, korzysta więc teraz 2 
pierwszej okazji i składa mu gratulacje. 
„Raczej kondolencje“ — rzekł z uśmłe- 
chem Narutowicz. Po tych słowach zo» 
stał zamordowany. 

Dwa tygodnie później na procesie EH- 
giusza Niewiadomskiego mówił prokura 
tor Ruunicki: 

„Na podłodze, na wyciązniętym skądś 
dywaniku konat prezydent Rzeczyp?sno 
Btej.. Nie było przy nim nikogo z jego 
bliskich. Nie młał tego spokoju Śmierci. 
jaki bywa nuzłałem nainiższego nawet o- 
b;watela państwa. Martwiejącą głowi 
obće podtrzymywały ręce. I nie było nic 
hardzłei żałosnego, nic bardziej wzrusza: 
jacego. jak widok przedstawiciela pañ» 
stwa, państwa odrodzonego tak niedaw 
no, dźwizalącego się w górę tak niesty- 
chamie szybko, — konałącego w obcem 
otoczeniu, w tak strasznych poprostu 
warunkach”. 

W dniu dzisiejszym w katedrze św, 
‘Jana w Watszawłe odbędzie się uroczy 
ste nabożeństwo» żałobne za duszę é, p. 
pierwszego prezydenta Rzeczypospoał'tel. 

; : Widz. 


stwo żałobne za spokój duszy ś, p. 
Garbjela Narutowicza, pierwszego 
prezydenta Rzplitej. 


Auademia w Krakowie. 


KRAKÓW, 15 grudnia, W dniu 
wczorajszym w sali teatru im, Sło- 
wackieśo odbył się obchód ku czci 
pierwszego prezydenta Rzplitej śp. 
G. Narutowicza, Na uroczystość 
przybyli z Warszawy między inny- 
mi posłowie: Moraczewski i Pola- 
kiewicz. Posłowie ci wygłosli refe- 
raty o nastrojach społecztych po- 
przedzających śmierć pierwszego 
prezydenta oraz o zasługach ofia- 
rv. Następnie nastąpiła część ar- 
tystyczna. Po skończonym obcho- 
dzie odśpiewano w podniosłym na- 
stroju hymn narodowy. 


Ddezwa kem feu 


uczczenia pamięci pierwszego 
prezydenta. 


WARSZAWA. (Telef, od nasz, 


 Nahożeństwo w Kafę- koresp) Dziś przypada rocznica 


trze. 
WARSZAWA, 15 grudnia, (Pat). 
W dniu 16 grudnia r. b. o śodz. 10 


zamordowania pierwszego prezy- 
denta Gabrjela Narutowicza, 
Komitet uczczenia jego pamięci, 


trafiło prezydenta Rzeczypospolitej w Narutowicza poseł angielski, p. Max Mü! rano odbędzie się w kościele archi- wydał następującą odezwę: 


Dzisiefsze posiedzenie sejmu. 


Z prowizorjum budżetow 


ko. P. Kucharski zapawne nie pójdzie pod sąd.! 


WARSZAWA, (Tel. od naszego 
koresp.) — Na porządku dzisiej. 
szego posiedzenia sejmu znajduie 
się prowizorjum budżetowe na I 
kwartał 1925 roku. 

Ustawa tym razem ma być zał 
twiona”szybko, prawie bez dysku 


em sejm załatwi się szyt- 


Również na porządku dziennym 
dzisiejszego posiedzenia zna:duje 
się sprawa p, Kucharskiego. 

Dla uchwalenia wniosku o odda 
nie p, Kucharskiego pod sąd try- 
bunału stanu nieodzowna jest 
| większość kwalifikowana; uzyska. 


Gz ko-sirwacka datg- 
gazja ha dlo 7a w War: 
S2 Ie. 
| WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.) W dniu wczorajszym o go 
|dzinie 4 i pół popoł. przybyła da 
Warszawy delegacja czesko-sło- 
wacka do rokowań handlowych, 
| Na czele dełegacji czeskiej stoi 
|P- Dworzaczek, ze strony polskiej 
|rokowania pęowadzi p. Tennen- 


sji, istnieje co do tego ciche po- nie takiej większości jest prawie baum, 


rozumienie między klubami, oparte 


niemożliwe, należy się więc spo. | 


Konferencja rozpocznie się dzi- 


przedewszystkiem na chęci szyb- |dziewać gorącej debaty i rezulta- siaj o godz, 10 i pół w minister- 
kiego rozpoczęcia ferji świątecz-|tów czysto moralnych, ale nie stwie przemysłu i handlu 


nych. 


praktycznych. 


Świńska spółka piastowa. 


Jedynak nie ma szczęścia do liandlu, 


WARSZAWA. (Telef. od nasz, 
koresp.). „Chłopski Sztandar" do- 
nosi, że w powiecie robczyckim, 
Małopolski zachodniej utworzonu 
piastowską spółkę świńską, na cze- 
Je której stoi poseł Jedynak z „Pia- 
sta". Spółka skupiła od okolicz- 
nych włościan świnie i załadowała 


'4 wagony, które kosztowały 18 tys. 
złotych, nikt jednak z chłopów, 
którzy świmie spółce dostarczyli, 
pieniędzy nie dostał, 

Obecnie delegacja włościańska 


z pow. robczyckiego zwróciła się. 
do posła Putka z „Wyzwolenia że! 


by się tą ich krzywdą zajął. 


Polsko-persKi traktat wieczystej 
przyjażni. 
Łódź otrzyma perską bawełnę, 


WARSZAWA. (Telef, od nasz, 
koresp.) Dowiadujemy isę, że roko 


wania polsko-perskie, mające spe- go, oraz zawarcie specjalnej A SZTOKHOLM, 15 grudnia, Prem | 


ljer szwedzki Branting poważnie za- | 


cialne znaczenie dla Łodzi, prowa- 
dzone z ramienia rządu pelskiego 
przez p. Wencławowicza w Kon- 
stantynopołu, w styczniu przenie- 
sione będą do Warszawy. 
Rokowanła mają na celu zawar- 


cie traktatu wieczystej przyjaźni, 
na wzór traktatu polsko-tureckie- 


wy handlowej. 

Na mocy tej ostatniej, Polskaima 
uzyskać z pierwszej ręki tanią |= 
wełnę, a Persja ma zaopatrywać 
się u nas w wyroby włókiennicze, 
l 


|ROZPORZĄDZENIE WYKONAW 
|CZE DO USTAWY O SŁUŻBIE 
| WOJSKOWEJ, 

| WARSZAWA. (Telef. od nasz, 
' koresp.) Dowiadujemy się, że w 
najbliższym czasie będzie ofłoszo- 
te rozporządzenie wykonawcze 
do nowej ustawy o powszechnej 
służbie wojskowej, 


O PACZKI Z ZAGRANICY, 

Magazyn w głównym urzędzie 
ipocztowym (Plac Napoleona nr, 8) 
jprzeładowany jest zalegającemi pa 


tem firmy zainteresowane, że o'ile 
nie podejmą oclonych paczek w 
krótkim terminie — będą one po 
załatwieniu niezbędnych formalnoś 
ci z nadawcą niezwłocznie zwraca- 
ne zagranicę. 


Branting Koma. 


chorował, Stan jego zdrowia pogar- 
sza się z każdą sodziną, Należy Ji- 


czyć się z możliwością szybkiego zamieszcza nas 


zgonu 


a = 


Jest w druku i w pierwszych mie- 


Mo 


„siącach 1925 roku ukaże się (w ję- 


Gwiazdka dla gorliwych urzędni- 
Ków państwowych. 


WARSZAWA, 
Z niezwytkiem napięciem uwagi rze 
sze urzednicze oczekiwały na roz- 
strzyśni-cue przez rząd sprawy 13 
dodałxa świa- 
tecznego, mimo iż stan skarbu w 


pensi: lub mkieśos' 


tym roku jeszcze, jak donosil śmy, 
n'estety nie pozwala na ulżenie 
ciężkiej doli urzędniczej. 


Dowiadujemy się jednak, iż każ: | prezydjalne ministerstw na podsta-; rów 
de ministerstwo otrzymało do dy-! wie opinji dyrektorów departamen-| 


15 grudnia. — | znaczony na remunerację poszcze- | 


(gólnych urzędników, Dodatek wy- 
nosiłby około 200 złotych na osobę, 
| Remunerac'e otrzyma'ą tylko ci 
urzędnicy, którzy wykazali się 
szczególną pracowitością i gorli- 
wością w służbie państwowej. 
Listy, urzędników, zasługujących 
na to wyszczególnienie, ułożą biura 


l spozycji nieznaczny kredyt, prze-tów i naczelników wydziałów. 


zyku polskim) 


Wian ilustrowany almanach 
przemysłu, handlu i finansów, 


Almanach będzie zawierał sze- 
|reg monografji i artykułów o prze- 
imyśle, handlu i finansach, biogra- 
fje oraz fotografie żydowskich pio- 
nierów przemyłu i handlu, arty- 
kuły i notatki o większych firmach 


| 


kantów i kupców podług 
dła każdego kupca. 
W almanachu umieszczone będą 


nież ogłoszenia i reklamy. 


[Nawrot 7. Tel. 21-47. 


, współuczestników 
tiwskazauych przez 


dnia padł z rąk mordercy pierwszy 
prezydent Rzeczypospolitej Ś. p. 
Gabrjel Narutowicz. Padł, bo nie 
zawahał się spełnić względem na- 
rodu i państwa obowiązku, który 
na jego barki włożyła wola zgro- 
madzenia narodowego. 


Pamięć prezydenta Narutowicza 
zyje i zawsze żyć będzie w społe- 
czeństwie naszem. Ale pamięć ta 
powinna przyoblec się w kształty 
widome, wyrażone w niezniszczal- 
nem dziele, przekazującem przy- 
szłym pokoleniom wspomnienie je- 
go pięknej i świetlanej postaci, 

Komitet uczczenia pamięci pier- 
wszego prezydenta Rzeczypospoli- 
tej w porozumieniu ze związkami 
akademickich bratnich pomocy, po 
stanowił utrwalić pamięć Narutowi 
cza przez wzniesienie domu techni 
ków jego imienia, 

Do oiar na ten cel wzywamy 
wszystkich, którzy rozumieją o- 
grom krzywdy, jaką stał się dla 
całego narodu jego tragiczny zgon. 


| Komitet uczczenia pamięci 
| pierwszego prezydenta. 


Sad nad bandytami z pod Leśnej. 


SŁONIM, t5 grudnia. Dziś roz- 
poczyna się tu sąd doraźny nad 20 
handytami, oskarżonymi o udział 
w napadzie na pociąś pod Leśną — 
Śledztwo prowadzone było pod nad 
zorem prokuratora sądu okręgowe- 
go Klesa. Jako świadek zeznawać 
będzie pierwszy insp. Snarski, Jak 
wiadomo, głównym czynnikiem w 
wykryciu oskarżonych o udział w 
napadzie był oskarżony Krawczuk, 
który zatrzymany został w pobliżu 
granicy sowieckiej, Krawczuk przy 
znał się do winy i wydał szereg 
napadu, — Ze 

niego szeregu 
uczestników napadu dwuch zatrzy- 


mamo. Reszta znajduje się za kor- 
donem. 

Sensacją było przyznanie się ban 
dyty Zdunka, który przyznał się nie 
tylko do udziału w napadzie, lecz 
do zamordowania posterunkowego 
pod Leśną, 

Centralną figurą procesu będzie, 
jak się zdaje, niejaki Struków, któ- 
ry miał być pomocnikiem groźnego 
herszta bandy z pod Leśnej, Mu- 
china. Strukow nie przyznaje się 
do winy, mimo, że pierwsze bada- 
nia potwierdziły zeznanie Kraw- 
czuka, który oświadczył, że kom- 
promitujące notatki, wypisane w 
znalezionym przy nim notatniku. 
pochodzą z ręki Strukowa. 


Rada ambasadorów odrzuca pre- 
tensie Kowna. 


RYGA, 15 grudnia. — Litwa pró|ca żądanie rządu litewskiego, gdyż 
buwała poruszyć raz jeszcze kwe-|granice Polski są już ustalone, W 


tiẹ wileńską. W n>cie 


dnia 18 listopada, skierowanej do | dorów radzi Litwie, 


swojej z| dalszym ciągu konferencja amba- 


aby podjęła 


rady ambasadorów Litwa domaga- | stosunki przyjazne z rządem pol- 


ła się zwołania konferencji w spra- 


| wie wilenskiei. 


| 


| 
| 


| 
| 


Jak obecnie donoszą z Kowna, 
|czkami zagranicznemi, uprzedza za do rządu litewskiego nadeszła od- 


pcwiedź na tę notę, 


skim. 

Po otrzymaniu tej noty, odbyło 
się nadzwyczajne posiedzenie ko- 
| misji spraw zagranicznych sejmu 
litewskiego. Rezultat posiedzenia 


Konferencja ambasadorów odrz: | jest trzymany w tajemnicy 


- czzzznwzwczzn i JE 


Trocki jedzie 


na południe. 


Zwolennicy manifestują w Moskwie. 


KOMUNIKAT URZĘDOWY. 
WARSZAWA. 


(Telef. do nasz. 
|koneps.) „Rosta”* z dnia 15 b. m,|SPřaw państwowych. 
tępujący komunikat | 
P, Trocki zgodził się z opinją le-| 
karzy o konieczności przeniesienia 


jerit ten był przymusowy i miat 
na celu oddalenie Trockiego od 

Zwolennicy Trockiego wystąpili 
z demonstraojami ulicznemi. De- 
monstranci wydawali okrzyki na 


się do ciepłego klimatu i w tych cześć Trockiego. — Demonstnacje 


dniach wyjeżdża na południe. Ko-; 
misarz zdrowia p. Siemiaszko, wy- 
|raził nadzieję, że choroba tegoroczi 
na, identyczna do zeszłorocznej, 
również pomyślnie. 


zakończy się 


KRWAWE ZABURZENIA 
W MOSKWIE, 


BERLIN, 15 grudnia, 


nz Krym, rzekomo ze 


— Drogą 
żydowskich w Polsce, spis fabry- prywatną nadeszły tutaj wiadomo- | 
i c g branż gej o rozruchach w Moskwie i oko-| Od Kaszłu i przeziębienia używaj 
oraz ważne informacje, niezbędne (yach. W dniu wczorajszym nastą- 
ipii wyjazd Bronsztajna Trockiego 
względów 


Itrwały do późnej nocy. Na ulicach 
Moskwy przychodziło do krwa- 
wych starć między demonstranta- 
imi, a ich przeciwnikami. Jest wie- 
hu zabitych i rannych. 

Z okolic Moskwy donoszą rów- 
Ineż o krwawych starciach. Pisma 
{sowieckie nie przepuszczają żad- 
nych -viadomości o rozruchach 


jo styk Neo-Valda" 


wyrobu Laboratorium Chemiczno Far 


macentyczne. 


Adres: Łazar Mahan, Łódź j2d'owotnych. Opozycja trzymająca|B, Krogúlecki w Warszawie, 
908—0|z Trockim, wiedziała jednak, żelżągać w aptekach i składach aptecza.. 
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Tętno chwili. 


Organ wielklego przemysłu górnoślą- 
skiego, świeżo przez p. Korfantego za- 
kupiona „Rzeczpospolita“, stara się kot- 
sekwentuie utrzymać poważny ton į ró- 
wiowagę — dość trudną zresztą do za- 
chowania w pozycji leadera robotniczej 
Ch. D., który jednocześnie aspiruje ua 
polskiego Stinnega. Powazga i mentor- 
ski ton artykułów staje się już chwiłami 
nudny, ale oto wczoraj zostałą eks-do- 
mena p. Strońskiego wyprowadzoną z 
równowagi. Winowajcą jest wniosek kiu 
bu sejmowego „Wyzwolenia“, zmierza» 
jacy do urzeczywistnłienia w nałknaj- 


krótszym zakresie reformy rolnej na 
kresach. 
Czytelulcy naszych „reileksii sejmo- 


wych“ przypomną sobie zapewne, że na 
marginesie ostatniej mowy posła Okonia 
pisaliśmy o tem obszernie, Ruch, jaki 
szerzy się wśród rolniczej ludności bia- 
łoruskiej i ukraińskiej nie ma tak wiel- 
kich znamion nacjonalistycznych, jak zo 
nam starają się dowieść przy każdej 
okazjj posłowie mniejszości Jest on ra- 
czej społecznej natury. Ciemna ludność 
nie jest jeszcze do tego stopnia uśw!'ado 
miona narodowo, by aż walczyć zbroj- 
we o swój byt niezależny — państwo- 
wy. Walczy zaś o co innego — 6 ziemię. 
Wiedząc o tem, że pobratymcy z drugiel 
strony granicy posiadają ziemi tel, daro- 
wanej jej przez reformę bolszew:cką 
whród. pragną tego samego., Gdy tę ich 
zrozumiałą żądzę złem| zaspokoł się w 
mądry ł zresztą przez uchwaloną, ale 
miestety w błurkach ministerialnych spo- 
czywającą reformę rolną przewidywany 


sposób — jej dążności odśrodkowe skiego udał się do Rzymu dla rała na następujących zasadach: jest pożądanem, aby rząd angielski ŻY ZKi. Natomiast 23 m:lonv 
1) wobec tego, że bezpieczeństwo był reprezentowany na 
Francji i bezpieczeństwo Angiji są | Stale przez sekretarza stanu spraw 
wał się o protokule i starał się na-|ze sobą ściśle związane, An"lja, |zagranicziych, — Podczas pobytu 
raportem |swego w Rzymie, minister zebrał 
Wniosek „Wyzwolenia“ żąda właśnie |ce w celu przeprowadzenia dy- międzysojuszniczej wcjskowej ko- dvżo danych o charakterze prac 


względem Rzeczypospolitej osłabną. — 

Widząc zaś wokół siebie potworne 
latyfuadja magnatów kresowych 
rzecz prosta, że burzą się na swych 
dwu morgach. 


przeprowadzenia reformy rolnej na kre- 
szch w ten sposób, rż złemia będzie wy» 
kupiona od obecnych właścicieli przez 
„Bank Rolny“, wydzierżawiona począt- 
kowo małorofnym, a następnie przyzna. 
1a im na własność, 

„Rzeczpospolita me posiada się z pbu- 
rzenia na tem mądry wniosek zapomina- 
lac, że organowi przywódcy  „robotn!- 
czej'* Ch. D, jakoś nie przysto: z takim 
ierworem kruszyć kople o stan posia- 
dania gbszarników kresowych. 

Dlaczego „Rzeczpospolita to czyni — 
niewiadomo.. warto sobie jednak takia 
wystąpienie zanotować „dla pamięci. 


Włochy mają seusację wcale nie byle. 
jaką. Byłemu komendantowi policji, wə- 
dzowi milicji faszystowskiej i jednemu z 
przywódców tej partii udowodnił redak. 
tor opozycyjnego dziennika „Stampa“, 
że właśnie w czasie urzędowania w 
charakterze komendanta policii wiedział 
o spisku na życie posła socjalistycznegc, 
Matteottiego į popierał nawet ten spi- 
sek. Na dwa dni przed morderstwem 
wyrazil nawet na ułe swą zzgodę!! 

Komendant policji, generał armji czyt- 
nej de Bono, eprobujący mord politycz- 
ny — to jedriak rzecz nawet w czasach 
obecnych nieco dziwna, 

Gen. de Bono jest już oddany pod sąd. 


16, XT, — GŁOS POLSKI — 1924 


Imperjalizm brytyjski a widoki paktu. 


Konserwatywny gabinet Baldwi dominja idą w tym kierunku jesz- osądzony i przekreślony. Atoli na-|z dominjami przedstawia dla niej 


na pokazał odrazu imperjalistycz- 
ny pazur. Odsunął ligę od inter- 
wencji w sprawie Egiptu i wrócił 
do zamiaru urządzenia bazy mor- 
skiej w Singapore. Ten ostatni 
krok ma niewątpliwie ostrze an- 
tyjapońskie a został podyktowany 
przez względy na Australię i N. - 
Zelandję, które obawiają się żół- 
tego niebezpieczeństwa i chciały- 
by czuć za sobą obecność groźnej 
armaty brytańskiej, 

Austen Chamberlain  odziedzi- 
czył po swym ojcu zdecydowany 
imperjalizm, a jak wiadomo jed- 
nem z programowych dążeń nowe- 
go rządu ma być podniesienie pre- 
stige'u brytańskiego, zachwianego 
rzekomo skutkiem pokojowej po- 
lityki Mac Donalda. 

Jakże z tym imperjalizmem po- 
godzić wieści, które z upodoba- 
niem kolportuje nasza prasa, jako- 
by przyjęcie protokułu genewskie- 
|go w głównych pumktach 
zapewnione i jakoby mogła 


Ka a Ė——Á ŘŮ 


tylko mowa o drugorzędnych a PARYŻ 15 grudnia. (Pat) „Chi- gi w Rzymie przyjęty był przez 
O- cago Tribume” dowiadue się z Lon obecnych bardzo przychylm 
|czywiście Chamberlain, który po- dynu, że przyszła polityka Cham-, obecności swej na sesji rady 
lamentu angiel- berlaina podobno będzie się opie-, minister wyciąśnął wniosek, że nek procentów od sumy ogólnej po 


trzeciorzędnych poprawkach. 
mimo otwarcia par 


zamaniłestowania swego poważa- 
mia dla ligi, w ciepłym tonie odez- 


dać poprawną i lożalną formę zwło 


|skusfi z dominjami. 


cze dalej, 

Z tych wszystkich danych na- 
leży się domyślać, że trudno ma- 
rzyć o przyjęciu paktu genewskie- 
fo w jego istotnej treści, Zapewne, 
że sam Chamberlain nie mógłby 
jeszcze w tej chwili wskazać 
zmian, jakich zażąda w marcu W. 
Brytamja, ale to można uważać za 
‘pewne, że nie będą to drobne po- 
prawki, lecz rzeczy, zmieniające 
istotę projektu. Poprostu gabinet 
Baldwina odrzuci projekt genew- 
ski, a zamiast niego przedstawi 
swój własny, który zapewne z in- 
nej strony spotka się z mocną opo- 
zycją. 

Wydaie się nam, że w łonie rzą 
> angielskiego pakt ów jest już 


|leży się liczyć z opinią świata 


ijnierównie większą wagę niż cała 
tak rzecz przeprowadzić aby w liga narodów. 
tej opini odpowiedzialność za} W otoczeniu ministra Skrzyń- 
niedojście do skutku wielkiego pla skiego i w prasie, czerpiącej stam 
nu pacyfikacyinego nie spadła na tąd natchnienie, panuje dość dzrw- 
Anglję, Wszak ta ostatnia ucho-|ny pogląd, że poseł czy publicysta 
dziła 1 chciafa uchodzić bodaj za polski ma niejako obowiązek sze- 
główną furdatorkę ligi. a w ostat- “zenia optymizmu co do ligi, cho- 
nich latach d”magała się rozsze- ciaż sam daleki jest od tej wiary i 
rzenia jej władzy i prerogatyw, od w bieżących wypadkach nie znaj- 
dania pod iej pieczę szeregu pro-| duje bynajmniej obiawów, któreby 
biematów międzyrarodowych. Dzi|za nią przemawiały, 
siaj taż Angija nie oszczędza tejże Wyznajemy otwarcie, iż nie po- 
lidze upokorzenia w sprawie Egip- dzielamy tego poglądu i nie tò- 
tu, i zabiera się do pogrzebania umiemy zgoła cui bono ma słu: 
jej pro'ektu pacyfikacyjnego, Łyć owa optymistyczna prawo 
Oczywiście Anglia w danej spra: ryślność wzgledem ligi. Chyba in- 
wie nie ustąpi, Naczelny interes: *sresom tych, którzy lióą rządzą, 
jej własnej polityki oraz związek | J. Mazurski, 


Od protokułu do so;uszów. 


Anglja ma większe zaufanie do'zbrojeń, niżeli do umów międzynarodowych 


ANGLIL 


derdzo zaniepokojona 


misji kontroli, zwróri się ewentu- 


było ZASADY PRZYSZŁEJ POLITYKI kłe zadowclenie. Fakt reprezento- nów 655 tysięcy dolarów na rachtu- 


wania nowego rządu na sesji rady nek procntów i spłaty kanitału, 
stanowiącego diss Anshi, zaciaćnię 
i fy u rzedu zmerykańskiego, Z su- 
e. —£ my tej 68 milionów 655 tysięcy do» 
ligi, larów wpłacone zostanie na rachu 


fu- 
tib 
lerów wypłacone ~ostanie na ra- 


sesjach hunek splaty kapitału, 


AKTYWA W. BRYTANJL 
LONDYN, 15 grudnia. (Pat) — 
ligi i nabrał głębokiego przeświad- „Daily Mail”, omawiając sprawę 


Chamberlain wyrażał nawet zdzi alnie do Francji z propozycją, aby |Czenia o użyteczności tej instytucji | WyPłacenia olbrzymiej sumy 91 mil 


wienie z domieszką pewnego zgor 
szenia, iż tak naturalny motyw 
mógł wzbudzać nieufność i obawę 
o los protokułu. Jednocześnie je- 
dnak minister angielski ani jednem 
słówikiem nie wyraził nadziei, że 
owa dyskusja wypadnie dla pro- 
tokułu pomyślnie, Przeciwnie, po- 
łożył nacisk, iż nie chce jej wyni- 
ku przesądzać i w damej chwili nic 
określonego powiedzieć nie może. 
Obiecał tylko, że odpowiedź W. 
Brytanji nastąpi nie później, jak 
w marcu r. p. 

Sceptycyzm co do widoków pro 
jektu nie płynie bynajmniej z po- 
wodu tnzymiesięcznej zwłoki, lecz 
z racji tych głosów krytyki, które 
odezwały się w Anglii zaraz po 
podpisaniu tego paktu, a które sta 
nowią poniekąd polityczne credo 
nządzącego stronniotwa konserwa= 
tywnego. Wszak wedlug niego An- 


glja wzorem Ameryki powinna do dniu dzisiejszym sekretarz stanu i narodu brytyjskiego, jak ambasa- 
minimum zredukować swe zobo- spraw zagranicznych Chamberlain dor Freurian. 


1 


już żadnej dals-ej redukcji, oraz 


stan uzbrojenia Francji nie ulegał 


i jej przyszłości, ionów tytułem raty na rachunek 
Zdaniem Chamberlaina, nie są|Procentów i kapitału dla Stanów 


aby sztaby generalne francuski i ici przy'aczółmi ci, którzy naglą ją Zjednoczonych, pisze, że obok sum 


angielski wypracowały wspólny 
alan lziałania, 

2) Narody europejskie powinnyby 
ovracoować wspólny plan w spra- 
wie spłaty długów wobec Stanów 
Zjednoczonych. 

3) Francja i Włochy miałyby 
być zaproszone przez Anglję do 
wspólnego wypracowania planu 


polityki w północnej Afryce i mia- 


lsby być przestrzegana jak najści-- 
slejsza neutralność rządów w sto- 
sunku do cziałalności handlow zj, 
vprawianej przez obywateli 
74ństw sprzymierzonych w stosun- 
kach han towych z sowietami, 


CHAMBZRLATNOWI SIĘ NIE 
SPIESZY. 
LONDYN, 15 grudnia. (Pat). W 


do szybkich decyzji, co będzie r o. |Tależnych od Niemiec, dłużnicy 
żliwe dopiero wtedy, gdy narody Anglji winni jej są jaszcze 2 miljar« 
bedą widziały w lidze silny regu- | 4y funtów szterlingów. 
lator życia społecznego. Kwestja tych długów nie jest je= 
szcze regulowana, pisze dalej 
dziennik, a jednem z państw, które 
"rzerrowedziły konsolidację swych 
k M zobowiązań, jest KRzeczpospolita 
Gras odmówi łowienie Donnas Boska: w tygodnia ubigiym rząd 
cji prasie, oświadczając, że pragnie angielski podpisał odpowiednią t- 
wypowiedzieć się przedtem w par, mowę z rządem polskim. 
lamencie. Dodał jedynie, że jest 
bardzo zadowolony z wyników 
swej podróży do Paryża i Rzymu. 


NIEZASPOKOTONA CIEKA- 
WOŚ . 


LONDYN, 15 grudnia (PAT). — 


MAC DONALD USTĘPUJE, 
LONDYN, 15 grudnia, (Pat) — 
NOWY AMBASADOR „Telegraphen Company" donosi; 
FRANCUSKI. Mac Donald zamierza ustąpić z kie 
LONDYN, 15 grudnia (Pat) — |rownictwa partii robotnicze. Jalla 
Przybył tu nowy ambasador fran- jc go następcy wymieniani są; Hen 
cuski Freurian. „Daily Telegraph" | dorson ma b vidiet 

pisze, że żaden dyplomata fran- Chackle 

cuski nie zna tak dobrze polityki y 


zdrowia 


SPISEK ANTYANGIELSKI. 


wiązamia wobec Europy i poprze- wygłosił w izbie expose o sytua- i LONDYN, 15 grudnia, (Pat). Pi- 


ANGLJA PŁACL 


Pisallśmy już o obszernej dyskusji, 
jaka odbywa się w kołach rządowych w 
związku z wpłynięciem do sejmu projek 
tu ustawy o organizacji najwyższych 
władz wojskowych. Do wyrażenia swe. 
go zdani o elaboracie ministerstwa 
spraw wojskowych zaproszony był rów 
nie marsz. Piłsudsk'. Narada rządu z 
marszałkiem odbyła się we czwartek ne 


biegły, była tajną, jednak za pośredni- / 


ctwęm „ścian, które mają uszy” szcze- 
zóły lej przedostały się do wiadomości 
publicznej. Specjalne zajęcie obudził 
szczezół jeden — dość pikantny, 

Mówiono w Warszawie ozólnie, że 
marsz. Piłsudski, zdenerwowany uwaga 
pod jego adresem uczynioną przez gen. 
Sikorskiego uwagą, która zarzucała mu 
miedemokratyczne tendencje autokraty- 
czne odezwał się, iż nie gem Sikorski 
uczyć będzie jego, co to jest demokra- 
cja. 

Jednocześnie jednak miał dodać pe- 
wne  mieprzystojne oświadczenie w 
swym stosunku do pewnych wysekc 
postawionych osobistości. Naturę tego 
stosunku może nam odzwierciedfić enun- 
cjacja we wczorajszym numerze „War: 
sza wianki”, Oto ca pisze p. Stroński: 

„Piłsudski w rozmowie czwartkowej 
11 grudnia 1924 w prezydjum rady mi- 
nistrów, podobnie, jak w czerwcu 1923 
roku na naiwyższej radzie wojennej, 7a- 
skoczył oheciych w obu zebraniach wy» 
sekich przedstawicieli władz państwn- 
wych nieoczekiwąnem j jak w karczniłe 
swobndnem zapewnieniem o niezmiernie 
bezpośrednim kontakcie, w jakim ma 


| stać na tem, 
|wymagają jej wlasne interesy oraz z: znaczył, że udział jego w sesji 
bezpieczeństwo, Wiadomo zaś, że rady ligi narodów dał mu niezwy- 


czego niewątpliwie ch międzynarodowej. Chamberlain" 


LONDYN, 15 grudnia, (Pat) — 
Rząd angielski uiści jutro rządowi 


Po dymisji rządu Marksa. | 


Polityczno-ekonomiczny węzeł europejski. 


PREZYDENT EBERT PRZYJĄŁ 
| DYMISJĘ, | 
| BERLIN, 15 grudnia. (PAT). —' 
Kanclerz Marks wręczył w dniu 
dzisiejszym prezydentowi Eberto- 
wi dymisję gabinetu, — Prezydent 
dymisję przyjął. Jednocześnie pre- 
zydent Ebert powierzył ministrom 
funkcie, aż do czasu utworzenia 


Stanów Zjednoczonych 90 miljo- 


| 
potkały się ze znacznemi trudno- wych Kahla, jako kandydata na 
ściami, w szczególności zaś z opo- stanowisko kanclerza, 

zycją ze strony angielskich kół 
przemysłowych. 

Z tego powodu zainteresowane | 
koncerny niemieckie powróciły do 
poprzednio już opracowanego pla- 
nu, dążącego do utworzenia karte- 
lu przemysłu górniczego ogó!no- 
europejskiego, obeimu'ąceśo An- 


KOALICJA, ALE JAKA? 
WIEDEŃ, 15 grudnia. (PAT). —- 


anclerz Marks oświadczył kore- 
spondentowi „Neue Freie Presse“, 
że jeżeli obecne rokowania mię- 
dzy partiami nie doprowadzą do 


| nowego gabinetu. 


,a'e dopuszcza eksmisji starych lokato- ' 


|ślję, Francję, Niemcy, Belgję, Lu- 
|xemburg, Czechosłowację i Pol- 


| OGÓLNO-EUROPEJSKI KAR- ską. 
| TEL GÓRNICZY. ' 
BERLIN, 15 grudnia. (PAT). => | KAHL KANDYDATEM, 
Vossische Zeitung" dowiaduje _ WIEDEŃ, 15 grudnia. (PAT). —| 
się, że pertraktacje, mające na celu Jak donosi „Neue Freie Presse" z 
¿"tworzenie kartelu przemysłu gór Berlina, wymieniane jest nazwisko 
|niczego „francusko - niemieckiego członka niemieckich partji ludo- 


przedstawicieli i wszystkich członków 'rów z dobrowolnego obustronnie najmu * 

rzadu, nie tając, że mie głowa I nie sət- na rzecz nowo-poszukiwanych przez 

ce jego są nałpojemmielsze dla tego bez. właściciela”. 

pośredniego kontaktu z władzami Dań-, Przyznać należy, że rzeczywiście swo 

stwowemii. | bodnie udzlelore „pomieszczenie“ ja 
Temba dziej, że ustawa mieszkaniowa kię? — chyba się łatwo domyśkć można. 

W. B. 


„sce zmarłego Gompers'a. 


utworzenia koalicji prawicowej, 
wåwczas stworzona będzie wièlka 
«oalicja z udziałem socjalnych de- 
mak ratów 


PARLAMENT 5 STYCZNIA? 
BERLIN, 15 grudnia. (PAT). — 


Dzienniki przewidują zwołanie 
narlamentu na 5 stycznia, 


NASTĘPCA GOMPERS'A. 
PARYŻ, 15 grudnia. (Pat), Z No- 


wego Jorku donoszą, że James Dun 
can, wiceprezes 
związków zawodowych wybran 


amerykańskich 
został prezesem związku na miej- 
U 


sma donoszą z Kairu, że śledztwo 
o zamordowanie sirdara wiawn'ło 
istnienie daleko roza Egipt rozcią- 
gającego się spisku. i 


bikw dacia władzy hisz 


nań kei w Marokko. 


LONDYN, 15 grudnia, (Pat). — 
Dzienniki donoszą z Tangeru, że 
przeciwko Hiszpanji zbuntowały 
się szczepy tubylcze w okolicach 
Alsazaru, Powstańcy zajęli Alka- 
zar, zaśrażając w ten sposób Tetua 
nowi. Ambasada hiszpańska po- 
twierdza wiadomość > buncie i o- 
ewiadcza, że Hiszpanja narażona 
iest na stratę ostatniej placówki w 
Marokku, Ambesada potwierdza 
także, że Francja przesłała do Ma- 
drytu notę, w której oświadcza, że 
dokonaną ewakuację uważa za 
sprzeciwiającą się traktatom, We- 
dług wiadomości z ambasady, 
Chamberlain i Herriot naradzali się 
nad sytuacją, wynikłą na skutek e- 
wakuacji i zawarli układ tymcza- 


sowy: ts 

PARYŻ, 15 grudnia. (Pat). Po- 
twierdza się wiadomość, iż w ostat» 
nich dniach między rzedem hisz- 
pańskin a ambasadą francuską w 
Madrycie nastąpiła wymiana po- 
glądów na sprawę ewakuacji hisze 
pańskiego Marokka. 

W rozmowach tych chodziło o 
wyjaśnienie stanowisk obu rządów 


wobec nawej sytuacji, 


Arcydzieło filmowe 


È 


Stanisław Wyspiański urodził 
się w roku 1869, w którym doko- 
nane zostało otwarcie grobu Kazi- 
mierza Wielkiego. Mateiko, który 
byl przy tem obecny, a który czę- 
sło bęwał w domu Wyspiańskich, 
opowiadał ze wzruszeniem małe- 
mu Słasiowi o tej doniosłej chwili, 
ćdy przez wybity otwór w blasku 
pochodni ujrzeli szkielet i insygnia 
wielkiego króla. 

Moment ten 
się w duszę Wvspiańskieśo, że 
widział w tym zbiegu wydobycia 
zwłok Kazimierza Wielkieśo i je- 
cgo urodzin coś tajemniczego, coś 
co predystynowało go. tak jak Ka- 
zimierza na króla ducha narodu. 

Wyspiański, który urodził się i 
wychował w domu naprzeciwko 
Wawelu. zżył się z tym panteo- 
nem polskim, z całą tradycją świet 
ności, drzemiącą w sarkofagach 
królewskich, w cudownem prze- 
zroczu koronki marmurowej, w oł- 
tarzu katedry, w  >lśniewa'ącym 
przepychu kaplicy Zygmuntow- 
skiej, 

Zżył się z tem wszystkiem, co 
stanowiło moment doniosły i wiel- 
ki w dziejach Polski, Nieprzeni- 
knione zagadki, tajemnicze echa i 
widmowe postacie, błąkające się 
po wnękach murów zamkow 
iak cień polskiego Hamleta — 
lsólewicza: wszystko to stało się 
W yspiańskiemu drośiem i kocha- 
»:-m,-wzniosłem i czarownem. 

Ale w tej przeszłości zaklętej w 

armurowe sarkofagi królów i wo- 

zów, dumnych hetmanów i potęż- 
rych królewiątek widział Wy- 
spiański — historiozof i Wvspiań- 
ski — poeta tylko śmierć i zní- 
szczenie. Ze świetności tei w piw- 
wiecznych lochach. w podziemiach 
i grobach widział czaszki o pu- 
stych oczodołach, szkielety i ko 
ściotrupy, Wchłaniał w siebie *ę 
atmosfere, poił się nią, czuł w so- 


AUGUSTE BAILLY. 


Granica. 


(Dokończenie). 

— Niech no się pan uspokoi — 
rozlrazał mój miły towarzysz. I pan 
niech się ma na baczność Jestes- 
ms zewsząd otoczeni, siedzimy 
jak w kotle. Jeśli pan. nadal będzie 
robił z siebie głupca. głowa pań- 
ska przywędruie oddzielnie do 
Francji a szczątki ciała będzie 
mreżna zbierać po drodze, 

Zacisnąłem zęby ze złości i 
przez dwie godziny nie odezwałem 
się 'ednem słowem, Chciało mi się 
płakać ze znużenia i z rozpaczy... 
Jakie sztuki akrobatvczne! , Drżę 
jeszcze na samą myśl o tem. 

— Jeszcze chwila cierpliwości 
jesteśmy już prawie na dole — 
ozna'mił wreszcie Michał, W tej 
samej chwili, jak sódvby w odpo- 
wiedzi na mái okrzyk  rozlecły 
uę naraz dwa gwizdki — jeden z 
prawej strony, drugi z lewej, ale 
nie miałem ani dosyć czasu, ani 
dosyć przytomności umysłu. aby 
ocenić, z jak daleka dochodziio 


świzdańie. 
-— Niech pan przykucnie i skry- 
ie się!.. i niech pan cicho siedzi — 


odezwał się mój przewodnik, 
„Przykucnąć skryć sie" zrożte 
miałem momentalnie i usłuchalem. 
Dlaczego? Nie mialem powod” 
do obawy, a Michał mógł się 
wszak pozbyć swego tytoniu. 
Ale doświadczenia ubiegłej cięż 
kiet nocy, tak mnie 


chem mojej roli, że nie chciałem 
się już dać schwytać. Przez sół go- 


tak głęboko wrył | 


ych mienia i spiżu. śdy nigdy nie zała- 


przejęły du-; 
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bie każdem drśnieniem, każdą fi. ko przez pryzmat romautyczneżo 
brą ich ból i ich radość, ich wstyd patrjotyzmu, ale i przez pryzmat 
i upokorzenie, za to, że Rzecz- bankructwa i pogromu poezji ro- 
pospolita oparta była na ostrzach mantycznej, ale i przez pryzmat 
szlacheckich karabel, których o- dzieł naukowych krakowskiej szko 
strza starły się i stępiały. Czuł w ły historycznej, która z Kalinką i 
sobie ból upokorzenia majestatu. Szuiskim na czele bezlitośnie od- 
tego majestatu. któremu hołd zło- sianiała ropiejące wrzody na ciele 
żyć musiał na rynku krakowskim Rzeczypospolitej szlacheckiej. 
Afhrecht. Wyspiański patrzał na przesz- 
W tej przeszłości widział nietyl łość pod kątem widzenia pozytywi- 
ko ofiarny czyn i poświęcenie, ale stów, którzy na ciele organizmu 
też i zgniliznę moralną. łajdactwn poezji romantycznej dokonali wi- 
i zaprzaństwo. odstenstwo od wia- wisekcji. 
ry i dźwięk „złotych rublów" im- Na tym właśnie światopoglądzie, 


peratorowej. ina koncepcji przeciwstawiania się 
Jego poteżne kompozycje witra: romantyzmowi, jako temu, co na- 
żowe, które zresztą nowstałv ród odrywa od rzeczywistości i 


karmi niezaspoko'oną nigdy tęskno 
tą nastrojów i chimer, co uniemo- 
żliwia narodowi pracę realną, na 
choweóo, jaki Wyspiański musiał tvch właśnie wytycznych walki z 
przeżyć, |przeszłością i romantycznym smęt- 
A przecież duchowi wodzowie na: kiem zbudował swój gmach poezji 
rodu, romantyczni wieszcze przed Stanisław Wyspiański, tak trafnie 
tym ogromem poteci, ale i zbrodni nazwany pogrobowcem romantyz- 
"jednocześnie. przed wolnościa. ale mu, 
|i tvranią jednocześnie — hołd zło-| Słusznie mógł powiedzieć za 
żyli. Przecież w utworach ich, swym umiłowanym królem Kazi- 
pełnych  patrjotvczneóo patosu mierzem, to co włożył w jego usta 
dźwięczało uwielbienie dla tej w spiżowych strolach swego poe- 
przeszłości mocarnej i wielkiej. mału: 
gdy ludzie byli olbrzymami z ka-|  „..Schodziłem we wszystkie gro 
bowców ciemnice 
Wdarłem się w przeszłość mo- 
jego narodu..." 


zmacznie później, były odzwiercie- 
dieniem tych-borykań i zmagań 
wewnętrznych. tego przełomu du- 


mywały się ich uczucia. Przecież 
z tej przeszłości wielkiej czernali 
romantycy swą wiarę i nadzieje 
na przyszłość. przecież Krasiński |spiański swą przyszłość, oparł swą 
w swych „Psalmach* i „Przed- koncepcję 
świcie”, przecież Mickiewicz w |przeszłości i dążenia .ku 
„Panu Tadeuszu" — mówili o tej |kom, które rozpalić chciał w naro- 
przeszłości z namaszczeniem, z|dzie nie przy pomocy odurzające- 
pietyzmem, opromieniali ją ser- go haszyszu romantycznych słów, 
decznem ciepłem. nie pozwalając lecz przy pomocy świadomego czy- 
i nie chcąc nic wiedzieć o błędach nu, ujętego w skondensowanym, 
i winach npraojców. |nabrzmiałym tragizmem okrzyku: 
— Te winy i błędy widział zu- m- Poezio! Precz, jesteś tyra- 
pełnie asno i zdaweł sobie z nich nem”! 
sprawę Stanisłtw Wyspiański, któ- | 
ry przes 
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woli hasuwa się ta słęboka analo- 
gja między: duchowymi wodzami 
pokolenia, przewoźnikami charo- 
nowej łodzi, między Stanisławem 
W yspiańskim i Henrykiem Sienkie- 
wiczem, > 
Sienkiewicz szedł ku przeszłości 
ku drzwiom chwały i sławy, tak jak 
romantycy, nie tak jak Wyspiań- 
ski, — Epoka, w której powstała 
„Trylogia* była epoką ludzi ma- 
łych i szarych, ludzi o ideałach 
przyziemnych i niskich, bo o idea- 
łach z okresu pozytywistów. Z o- 
brzydzeniem, ze smutkiem głębo- 
kim patrzał na tę społeczność Sien 
kiewicz, talk jak i Wyspiański, ale 
reagował na bo zupełnie inaczej, — 
Oderwał się od teraźniejszości, któ 
ra nędzna i tragiczna, ale nie spoj- 
rzał w świetlaną przyszłość naro- 
du „nie stworzył własnej koncep- 
cji. Zanunzył się w przeszłość, bo 
w niej widział wielkość i chwałę 
Polski, Nie chciał patrzeć na te- 
raźniejszość, a gdy rzucił na nią o- 
kiem, wówczas powstały dwa naj- 
smutniejsze może utwory współcze 
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gował i burzył, Stąd może wyraż- 
niejsze są te właśnie utwory, w 
których negacja ta najdokładniej 
się przejawiła: „Kazimierz Wie!ki' 
„Bolesław Śmiały", „Legjon*, .We 
sele”, Mniej natomiast wyraziste, 
bardziej może mgławicowe są te 
utwory, w których zarysowała sie 
jego koncepcja konstrukcyjna: 
| Wyzwolenie“ i Akropolis". 


Pogrobowiec romantyzmu był je- 
dnocześnie pogrobowcem tego po- 
kolenia, które żyło pod wpływem 
nastrojów i złud, a które jednocze- 
śnie trwało w galicyjskim lojalizmie 
dla dynastji Był to może najsmut- 
niejszy okres w historji rozwoju 
(społeczeństwa polskiego, okres, 
który Antoni Potocki nazwał we- 
getowaniem w zakresie c. k, poli- 
tyki nad kuflem piwa i kiełbasą u 
Hawełki. 
| W tym właśnie okresie rozpo- 
|częły się wysiłki neoromantyków 
i w tym właśnie okresie rozpoczął 
swe wielkie dzieło Wyspiański, 


Zjawił on się wówczas, gdy po- 


snej literatury polskiej: „Rodzina wstała kontecznošć skierowania ru 
Połanieckich” i „Bez dogmatu”, a- chu neoromantycznego w jakieś ło- 
le w przyszłość Sienkiewicz nie żysko i postawienie tego michu na 
wejrzał, nie ogarnął wzrokiem te- straży praw narodu, W atmosferze 


go, co wódz duchowy pokolenia po 
wimien był dostrzec: przecież „Try 
logija'* kończy się wprost tragicznie, 
|przecież na nic nie zdały się szla- 


wszystko i oddała Kamieniec tur- 
kom, 
| Wyspiański od przeszłości, która 
była jakśdyby tylko wstępem, tyl- 
ko prolegomenami do jego wysił- 
ków — szedł w przyszłość. 

Jako poeta negacji bezwzględnej 
i burzenia był może bardziej kon- 


Kiedy pisze się, mówi lub myśli sekwentnym i jednolitym w tym genjalny wysił 
z!ość Polski widzia: nietyl- o Wyspiańskim, wówczas mimo właśnie okresie twórczości, gdy ne niejszości. 


przesyconej tem wyczekiwaniem 
jna Jana Chrzciciela poezii polskiej, 
przyszedł Stanisław Wyspiański, 
który tak olbrzymi wpływ wywarł 


Na tej przeszłości zbudował Wy- chetre wysiłki Skrzetuskich i Wo-, na współczesne pokolenie. 
łodviowskich, bo po oczyszczają- | 
bezwzględnej negacji cym potopie, po najeździe wrażym mem, z szamotaniem się we włas- 
jutrzen- przyszła ostatnia fala, która zalała nych sidłach, świadomość wielkiej 


Walka bezwzględna z romantyz- 


przyszłości, która przyjść musiała, 
le którą modlili się wieszcze — oto 


były te momenty, na których o- 
parł się wysiłek twórczy tego czło 


wieka, który na przełomie dwuch 
stuleci zabłysnął fascynującym bla 
skiem, a który przyszłość narodu 
związał z jego szłością przez 
twórczy w teraź- 


| 


dziny siedzieliśmy milcząc, z no- 
sem przy ziemi cicho, jak myszy 
| pod miotłą. Dokoła wszvstko um:l- 
kło — wkrótce będzie dniało — 
wyszeptał Michał, Ruszajmy w kaz, to rozkaz! Odprowadzimy pa- 
drogę tylko cicho. bez szelestu. na do posterunku w Chapelle-des- 
| Podniosłem się z ziemi, serce mi Bois... Tam oficer zadecydujel.. 
i  rozpoczęliśniyj [I pod strażą tej imponu'ącej, aie 
marsz, hańbiącej eskorty, wkroczyliśmy 
Uszliśmy zaledwo dziesięć me- |do wioski. Słowo honorul.. Nie 
trów, gdy naraz rozległe się kilka czułem już żadnego zmęczenia! 
strzałów z rewolweru. skierowa* | Błogosławiłem z głębi duszy pię- 
nych na szczęście w powietrze į u- | kno jutrzenki, wchłaniałem w sie- 
słyszeliśmy nad sobą szorstki głos. | bie mroźną, nieskończoną ciszę po 
który krzyczał: ranku, i żaden lęk nie mącił już 
( — Ręce do góry! Jesteście ote- | meśo spokoju. 
czeni! I naraz atoczyło ras sześciu| Zgodnie z mojem przewidywa- 
celników którzy, oświetlaiąc nas niem, komisarz zachował się nad- 
światłem latarek, przyglądali nam |zwyczaj uprzejmie. Czyż mogło 
się bacznie. |być inaczej? Wytłomaczyłem, że 
— Ach — rzekł jeden z nich ze | żądza wrażeń wygnała mnie na tę 
zdziwieniem. tóż to mały Verdurar nocną wycieczkę, pokazałem mu 
z Brassus. Co ty tu robisz, łobu- |swój paszport i przepustkę z pre- 
zie? fektery  błasam go, aby zechciał 
— Odprowadzam pana — rzekł | mnie zrewidować i przeszukać mo- 
chłopak, bez najmniejszego wzru- |ie walizy, Obrońca skarbu pań- 
szenia, „. |słwa, odmówił jednak stanowcz3 
— A pan? Kim pan jest? mej prośbie, zasypał mnie pochleb- 
Celnik, który zwrócił się do |nymi komplementami z powodu 
mnie, nosił odznakę na rękawie. mojej ostatniej powieści, oświad- 
Odpowiedziałem mu uprzejmie, czył, że jest moim wielbicielem i 
wymieniając moje nazwisko, za- poczęstował nas świetną kawa. 
wód i nadmieniłem, że jestem ko- | Rozstaliśmy się, życząc sobie na- 
respondentem paryskieśo dzienni- wzajem wszystkiego najlepszego. 
ka, W poczuciu mojej zupełne‘ nie- |a w dwadzieścia minut później — 
winności, odzyskałem pewność sie | wsiadłem z uczuciem błogości dc 
bie, mile łechtała mnie nosardą i |samochodu wvżei wspomnianego 
mo'a przewańa wvyreżgłom się z kura Ieber'he. Zhiżało sie już 
zusełną swobodą, unśmiżcha'ąc se | pofudnie kiedy dotarliśmy do Mor- 
tonem wyższości, który wprowa- |bier 
dził w zakłopotanie mego roz-| — Napijemy się likieru u matki 
| wścieczonego rozmówcę, Pesse — oświadczył komiwojażer 
Hm... — rzekł wreszcie, wi-|1 zwracając się do mnie po raz 
docznie zmieszany. — Pan nosi or- | pierwszy rzekł: „Pan pewnie ma 
|dery? ochote się rozgrzać”, 


— Jak pan widzi. 

— To głupia historja... — bur- 
knął pod nosem. — Pan mi wyba- 
czy, jeśli zaszła omyłka, ale roz- 


biło nanowo 


Matka Pesse — stara wieśniacz 
ka, której chałupka nie posiadała 
nawet szyldu, podała nam w mil- 
czeniu cuchnący alkohol, po- 
wszechnie używany przez miesz- 
kańców Jury i znikła. 

— A więc — rzekł kupiec — 
przepijając do mego towarzysza 
ile dostarczasz? 

— Dwa kilo — odrzekł Michał. 

Nie rozumiałem nic z tej rozm- 
wy, a chwile które niebawem na- 
stąpiły, należą do najdziwniejszych 
w mojem życiu. Helwecki adonis 


o łaśodnem spojrzeniu i jasnym U- 


śmiechu, wziął mój plecak, i wy- 
jąwszy z niego pudełko mięsnej 
konserwy, podał je właścicielowi 
samochodu, mówiąc: 

— Oto kilo, 

Później rozkrajał bochen chleba 
i wyciągnął zeń drugie pudełko 
które widocznie włożone było w 
ciasto, przed upieczeniem chleba i 
powtórzył znów: 


— Jedno kilo. 
— Doskonale — odrzekł tam- 
ten, — Ładna tranzakcja. 


Plika podłużnych banknotów wy 
sunęła się z pod jego palców. Wy- 
łożył kilka z nich przed Michałem 
Verdurar, dodając: 

— Trzy tysiące dla ciebie. 

Później wyliczył dla mnie taką 
samą sumę į rzekł z milym uśmie- 
chem: 

I trzy tysiące dla pana. 

Trzy tysiace... Czego trzy tysia- 
ce?.. — wykrztusiłem ostupiały z 
wrażenia. 

— Cóż to ma znaczyć? 

Obaj mężczyźni powstali 
miejsc. 

— To pańska należność — rzekł 
poprostu Michał, Uczciwie pan na 


T 


to zapracował, A teraz, do widze- 
nia panu, niech się panu dobrze 
wiedzie. > 

Po tem krótkiem pożegnaniu, 
znikli za drzwiami; zostałem sam, 
sądziłem, iż postradałem zmysły i 
z przerażeniem przyglądałem się 
trzem banknotom, z miną cielęcia 
oglądającego damski pantofelek 
balowy. W końcu nie wiedząc co 
czynić, zagarnąłem je niepewnym 
ruchem i wyszedłem z chałupy. 
Automobil znikł, a matka Pesss, 
zajęta dojeniem krów, przyglądała 
mi się z obojętnością. Skierowa- 
łem się w stronę dworca kolejowe- 
go, przypuszczając, że śnię lub 
zwarjowałem. Chwilami sądziłem, 
że padłem ofiarą głupiej łarsy i że 
podarowano mi fałszywe banknoty 

Że były zupełnie prawdziwe i 
dobre, przekonałem się, zmienia- 
jąc jeden z nich przy kasie, Wre- 
szcie pogodziwszy się z myślą. że 
istota ludzka, by źdżbło marne, 
jest igraszką w rękach niepoję- 
tych, tajemnych potęg, licząc, że 
w końcu jednak coś niecoś się wy- 
jani, wsiadłem do pociągu i za- 
ałem natychmiast. Obudziła 
mnie rozmowa, w której powtarza 
ło się od czasu do czasu słowo — 
kontrabanda, Otworzyłem oczy i 
zerwałem sie, jak winowajca. 
DwucHBelników weszło do mego 
przedziału i prowadziło fachową 
|rozmowę. 

-— Dobrze się panu spało — 
zauwążył po przyjacielsku jeden z 
nich 

— O tak — odparłemi, — Gdzie 
jesteśmy? 

— W Saint-Laurent. 

W ten sposób zadzierżgnięta ro- 


| 
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poprawe bytu pracującej Łodzi. 


id=ty dzień bez tramwai. Szkoły wieczorne bez nauczycieli. Przed decyzją arbitra. 


Udział rzeczoznawców  |Póba likwidacji strajku Tramwaji długo jeszcze nie będzie 
—mobilizujcie resorki i samochody. 


Trudno tramwajarzom znaleźć rzecznika. 


przy likwidacji zafargu 

WARSZAWA, (Telef. od nasz. 
koresp.) Jak słyszziiśmy, sprawa 
dopuszczenia rzeczoznawców do 
komisji arbitrzżowej będzie roze 
strzygnięta w ten sposó, że oczy- 
wiście obie strony będą miały pra- 
wo porozumiewania się z rzeczo- 


w przemyśle włónisiym, 
znawcami, ci jednak do obrad ko- 
misji dopuszczeni nie będą, ponie- 
waż skład komisji został ściśle o- 
kreślony na 7 osób, po 3-ch przed- 
stawicieli stron zainteresowanych 
t siódmy superarbiter. 


Możliwość strajku pracowników 
miejskich. 


Sytuacja w magistracie zaostrzy- 
ła się w dniu wczorajszym i istnie- 
je prawdopodobieństwo wybuchu 
strajku pracowników miejskich, 

Powody ewentualnego strajku 
byłyby następujące: 

Przedewszystkiem pracownikom 
miejskim chodzi o t. zw. 13 pensję, 
a następnie domagają się oni, by 
nie wytrącano im z zarobku nale- 
żytości za przestrajkowane 2 dni 
w okresie strajku powszechnego. 

Magistrat odrzuca jedno i drugie 
żądanie, Trzynastej pensji wypłacić 


dzo : niebezpieczny precedens na 
przyszłość, trzeba jeszcze wspom- 
nieć, że w tym wypadku chodziło 
przecież o strajk manifestacyjny, 
o gest ze strony pracowników miej 
skich na rzecz strajkujących włók- 
miarzy. Za gesty zapłaty się nie żą- 
da, a przeciwnie gest tylko wtedy 
ma znaczenie, śdy się samemu zań 
CE d b ki k 

ż iedzianoby o kimś, kto 
przy żalciejć okazji włożył swemu 
powinowatemu lub przyjacielowi 
padarek lub upominek, a na drugi 


nie może, gdyż w tym kierunku po-|dzień domaga się zapłaty za swój 
siada wiążące go wskazówki władz dar. Żądanie pracowników miej- 
nadzorczych, które zapowiedziały |skich wynagrodzenia ich za czas 
kategorycznie reasumpcję uchwały |strajku manifestacyjnego, będącego 
rady miejskiej w sprawie wypłace-|z ich strony ofiarą na rzecz straj- 
nia 13 pensji. kujących włókniarzy, jest kubek w 
Władze nadzorcze, kierując się|Fubek podobne do takiego postę- 
oszczędnościową polityką rządu, |Powania. 
wyrażają zapatrywanie, że wypła-| W sprawach tych wczoraj odby- 
cenie 13 pensji pracownikom biu-|ła się w magistracie konferencja 
rowym magistratu pociągnęłoby za|między delegatami pracowników 
sobą konieczność wypłacenia tej|miejskich a członkami prezydjum 
samej gratyfikacji i innym pracow-|magistratu. Narady trwały dość 
nikom miejskim; a to naraziłoby| długo, jednak do niczego nie dopro 
miasto na bardzo poważny wyda-|wadziły. — Członkowie prezydjum 
tek pieniężny, na który niema po-|stwierdzili kategorycznie, że o wy- 
krycia SO. nagrodzeniu za cząs strajku mowy 
Ponadto uchwała rady miejskiej| być nie może, a co do trzynastej 
w tej sprawie dotyczy również i na |pensji przedstawili istniejący stan 
uczycieli miejskich szkół powszech |faktyczny. Poradzono nawet pra- 
nych, a ponieważ w radzie zasiada |cownikom, by starali się od siebie 
sporo nauczycieli, a więc osób za-|znaleźć w radzie miejskiej popar- 
interesowanych, uchwała z pumktu|cie w tym kierunku, by zamiast 13 


nauczycieli, 


Wczoraj zgłosił się w prezydjum 
magistratu p. inspektor pracy III 
okręgu, Wojtkiewicz, proponując 
rolę pośredniczącą w załargu .po- 
między nauczycielstwem szkół 
wieczorowych a magistratem, Ma- 
gistrat przyjął propozycję likwida- 
cji zatłargu, wychodzącą od p. in- 
spektora Wojtkiewicza, przychyl- 
nie i dziś o godzinie 10 rano w in- 
spektoracie pracy odbędzie się 
konferencja wspólna, w której 
z ramienia magistratu wezmię u- 
dział pp. ławnicy: Kruczkowski i 
Hajkowski. 

Celem zażegnania bezrobocia w 
szkołach wieczornych i umożliwie 
nia podjęcia pracy zapraszamy ko 
legów i koleżanki, pracujących na 
kursach, na zebranie, które się od- 
będzie we wtorek, dnia 16 grudnia 
b. r. o godzinie 7 wieczorem, w sa- 
li rady miejskiej, Pomorska 16. Na 
to zebranie zostali zaproszeni ró- 
wnież przedstawicieli magistratu 
m  Łodzą, 3 


A, Brzeziński, A. Haraźny, 


Tak nie można. 


Tkalnia wełniana p. i. Hersz- 
kowicz i Lipnowski (Nawrot 29), 
zatrudniająca 19 robotników — 
przez 3 i pół miesiąca była nie- 
czynna. Obecnie właściciel zapro: 
ponował jej uruchomienie, żądając 
jednak od robotników, by ci zgo- 
dzili się na redukcję płac o 31 pro- 


| Stosownie do uchwały sobotnie- 
igo zebrania tramwajarzy w dniu 
| wczorajszym komisja strajkowa wy 
rofała z remizy pracowników war- 
sztatowych. pozostawiając jedynie 
obsługę w kotłowni i maszynowni. 
- Również w dniu wczorajszym de 
legacja strajkujących zgłosiła się 
da p. wojewody dr. Garapicha z 
jprośbą o interwencję. 

P. wojewoda słusznie wskazał, 
że ze strony pracowników zatargo- 
wi nadane zostały takie formy, iż 
miemożliwem jest  podejmowa- 
mie się interwencji. Skierował na- 
tomiast delegację do inspektora 
pracy, 

Inspektor Wojtkiewicz, do któ- 
tego delegacja kolejno się zgłosi- 
ła przypomniał jej przedewszyst- 
|kiem to, co oświadczył przy wybu- 


[chu zatargu i stwierdził raz jesz- 


cze, że gdyby pracownicy wówczas 
podobnie jak pracownicy tramwai 
podmiejskich przystąpili do pracy, 
sprawy ich przyjęłyby dalelko po- 
myślniejszy obrót. 

P. inspektor i dzisiaj jeszcze go- 
tów jest podjąć się pośrednictwa, 
‘jednak pod warunkiem, że tramwa- 
jarze natychmiast przystąpią do 
pracy, 
| Delegacja wymówiła się brakiem 
|pełnomocenictw i odeszła z niczem. 
| Z kolei ta sama delegacja przy- 
szła do wiceprezydenta miasta Wo 


muje w ich sprawie nieprzychylne 
stanowisko, P, wice-prezydent o» 
świadczył, że magistrat nie posia- 
da wpływu decydującego na za- 
rząd przedsiębiorstwa  tramwajo- 
wego i nic nie może zrobić dla straj 
kujących. Przyrzekł natomiast, że 
poprosi województwo o spowodo- 
wanie akcji pośredniczącej. 

Ponieważ tramwajarze na miej- 
scu me nie uzyskali, postanowiona 
wysłać do Warszawy delegację, by 
ta w porozumieniu z głównym zwią 
zkiem pracowników tramwajowych 
uzyskała pomoc ze strony minister- 
stwa pracy. 


Zdaje się jednak, że i te wysiłki 
spełzną na niczem, gdyż taktyka 
pracowuików tramwajowych w o: 
becnym załargu jest tego rodzaju, 
że wimni sami ponieść jej skutki, 


Tysiące roboiników fabrycznyc! 
traci codziennie po kilka godzin na 
marsze z domu do miejsca pracy. 
Setki dzictwy szkolnej pozbawio- 
nych jest możności 
nauki u szkołach 


Pracownicy tramwajowi winni 
wiedzieć, że są pracownikami in- 
stytucji użyteczności publicznej i 
strajk, który u nich równa się mā- 
rażeniu na ogromne przykrości ca- 
łej ludności, winien być bronią o- 
stateczną, a nie środkiem dla for- 
sowania nieprzemyślanych i w © 
statniej chwili na kolanie zredago- 


korzystania z 


jewódzkiego, by zasypać go wyrzu- 
| 


Ses tami, że z jego winy magistrat zaj-|wanych żądań. 


| 

W ten sposób robotnicy, którzy 
otrzymywali 13,75 gr. za metr u- | 
tkanego materjału, obecnie otrzy- ! 


Prezes związku tramwajarzy 
mywaliby 10 groszy. Ww Warszawie. 


Wobec tego robotnicy żądanie| (p) W dniu wczorajszym prezes |leckiego, zarząd związku uda się z 
właściciela fabryki odrzucili i fa- związku tramwajarzy p. Pilecki wy delegacją do województwa, magi- 
bryka jestðnadal zamknięta.  (r.) jechał do Warszawy celem imter- stratu i komisarjatu rządu w celu 


widzenia prawnego jest nieformal- |pensji uchwaliła wyasygn owanie 


ną i będzie unieważniona. 


dla nich zapomogi lub pożyczki, 


Co zaś do drugiej sprawy, t, į, |Śdyż w tej formie tylko jest do 
wynagrodzenia za dwa dni strajku |przeprowadzenia ewentualna gra- 
to magistrat opiera się temu sta. |tyfikacja świąteczna, 
nowczo, stwierdzając, że i tu wła-| Przedstawiciele pracowników je 
dze nadzorcze zabierają głos i wy-|dnak stanowczo trwali przy swych 
płaceniu tej należytości się sprzeci- |żądaniach i zapowiedzieli, że w ra- 
wiają. zie ich mieuwzględnienia, walne 

To żądanie pracowników miej-|zgromadzenie związków pra i 
skich jest conajmniej dziwne. Pomi-|ków mi 


wenjowania w związku centralnym. |osiąśnięcia konkretnej odpowiedzi 


| Po powrocie z Warszawy p. Pi-lco do strajku. 
| 
NA ROR 


1923 


można nabywać po cenie hurtowej 


cowni- 
jając już to, że stanowiłoby ano bar rw i peer | RZGO WSKA 98. 


EA O ER 


zmowa potoczyła się dalej; spyta- 
łem ich czy przy obecnym kursie 
franka nie jest zbyteczne strzeże- 
nie granicy przed przemytnikami. 
--Zbyteczne? — zawołał star- 
szy z nich, — Ach nie, mój panie! 
Widać, że pan nie zna tutejszych 
stosunków. Oczywiście, już teraz 
nie bawią się w przemycanie ty-| IL Komunikaty. y 
toniu, Ale co się dzieje z kokaina! | Il. Sprawa ufundowania płyty ku 
Ileż tego spływa z góry Rizu! Całe |uczczeniu pamięci Nieznanego Żoł- 
strumienie! Pomimo, że jest to|nierza (wn. prezydjum rady miej-| 
handel wielce niebezpieczny! Prze |skiej) ref. prezes rady. 
nosząc choć gram kokainy przez| III. Sprawozdanie komisji radziec 
pas graniczny — dostaje się me- | kich: 
chybnie pięć lat więzienia choćby a) komisji skarbowo - budżeto- 
to był sam papież! Tylko, w tem wej w sprawie: 


sęk, że dochód jest zbyt wielki! 1. upoważnienia magistratu do za 


| Przeńgwiazdkowe 


skiej odbędzie się w czwartek, dnia 

18 grudnia 1924 r, o godz. 19 i pół! 

puniktualnie. 
Porządek dzienny: 


Nachylił się ku mnie. aby bar- 


38 (II sesji) posiedzenie rady miej | 


ERA 7 
Ty = =e 


narady panów rady. 


ciego piętra budynku miejskiego 
przy Placu Wolności nr, 14 

b) Komisji rewizyjnej dla spraw- 
dzenia ksiąg i dowodów kasowych 
magistratu za rok budż, 1921 w 
przedmiocie obrachunku rocznego 
za rok budż. 1921 — ref. r. Fiedler, 

c) Komisji regulaminowo - praw» 
nej w przedmiocie: niewłączenia 
do majątku nowej spółki „Łódzkie 
tow, elektryczne. Spółka akcyjna”; 
objektów, będących własnością 
Tow. Elektr. Ośw. 1886 r. (w zw. 
z wn. mag, nr. 1350 z dnia 11 listop, 
24 r. oraz wł, uchw. rady miejsik 
z dnia 20 grudnia 24 r.). 


NYM kulturalny sposób też można 


realizować postulaty, 


Pracownicy tramwaji podmiejskich uzyskali, czego chcieli. 


Jak wiadomo po zakończeniu 
strajku powszechnego, nie przystą 
pili do pracy również i pracowni- 
cy tramwat podmiejskich, wysu- 
wając w ostatniej chwili swoje 
własne postulaty, Na skutek je- 
dnak interwencji inspektora pra- 
cy p. Wojtkiewicza, pracownicy 
tych tramwai postanowili narazie 
do pracy przystąpić, uzyskawszy 
zobowiązanie, że zarząd przed- 
siębiorstwa postara się w ciągu 7 
dni postulaty pracowników rozpa- 
trzeć, 

W związku z tem odbyła się 
wczoraj konferencja inspektora 
|pracy z przedstawicie!lami zarzą- 
| da kolejek podjazdowych, na któ- 


| nowicie zgodzono się na podwyż- 
| 


kę dla pracowników tramwajo= 
wych w tej samej wysokości, w ja- 
kiej otrzymają ją na skutek arbu- 
trażu robotnicy w przemyśle włó- | 
kienniczym, oraz osiągnięto poro 
zumienie w sprawie czasu pracy. 
Inne postulaty, jak sprawa graty- 
fikacji świątecznej, kasy emery- 
talnej i klasyfikacji pracowników 
stanowić będą przedmiot oddziel- 
nej konferencji. 

Miasto ani ludność nie ucier- 
piały, pracownicy nie stracili za- 
robków, a mimo to osiągnęli, cze- 
go żądali. 

Szkoda, że tramwajarze miejscy 
od czasu do czasu nie wyjeżdżaja 
za miasto. Może czyste powietrze 


rej osiągnięto porozumienie. Mia- | wpłynęłoby dodatnio na ich umy. 


sły, 


Kto ma wolny samochód stara 
| się zarobić na święta. 


| 
| W związku z trwającym obecnie 
| strajkiem tramwajowym, który da- 


Tramwajarze patrzą i łykają ślinkę. 


dzieży szkolnej i kursują od go- 
dziny 6 rano do 10 wieczorem po- 


dziej dobitnie wypowiedzieć cyfrę 
dochodu, Niech pan sobie wyc- 
brazi, że przemytnik, któremu się 
uda przenieść przez granicę kilo 
kokainy, zarabia trzy tysiące fran 
ków na tej tranzakcji, 

„Ale cóż się panu stało?... Pa- 
nie.. panie,. Ach, niedobrze pa- 
nu n Boże! 


łatwiania spraw i zleceń samorzą- 
dowych na Warszawę za pośred- 
nictwem polskiego banku komunal- 
o. 3 

2, udzielenia magistratowi prowi- 
zorjium budżetowego na rok admin. 
1925 (wn. mag, z dnia 12 grudnia 
3. ustalenia taryfy za gaz (wn. 
niaś, nr, 1435 z dnia 2 grudnia 24 r.) 
4. usłalenia stawek miejskiego 


—Ale to nic — wyjąkałem, od- [podatku od lokali na rok 1925 (wn, 


zyskując panowanie nad 
przez nadludzki wysiłek woli, 
To nic... 
Ci dzielni celnicy zaaplikowali 
mi natychmiast potężny kieliszek 
wódki, który mnie ożywił i roz 
grzał stężałą w żyłach krew. 


sona jmag, nr. 1489 z dnia 12 grudnia 24); 


5. podwyższenia opłat za lecze- 


torjum w Chojnach (wn. mag, nr. 
1466 z dnia 9 śrudnia 1924 r.); | 

6. podwyższenia wysokości sub-! 
wencji dla dyrekcii teatru miejskie | 


d) Komisji pracy w przedmiocie: je się bardzo odczuwać uczącej się | między Górnym Rynkiem, a Pla: 
1, przepisów o odprawach i zao- młodzieży i klasie pracującej, za- |cem Kościelnym za opłatą 20 gro- 
patrzeńiu emerytalnem zarządu m. mieszkałej na krańcach miasta, |szy za kurs, Przystanki wyznaczo- 
Łodzi i ich rodzin magistrat na wniosek ławnika wy- |ne przy ul. Głównej, Przejazd ł 
2. przepisów o organizacji komi-j działu gospodarczego — uchwal:ł | Placu Wolności, Prócz tego samo- 


sji dyscyplinarnej i postępowaniu 
dyscyplinarnem przeciwko pracow 
nikom zarządu m. Łodzi (wn, mag. 
nr. 458 z dn. 4 kwietnia 24 r.); ref, 
1. Bartczak; 

3. regulaminu biura pośrednie- 
twa pracy dla służby domowej 
(wn, mag, nr. 1359 z dnia 14 listop. 


to tylko zawrót głowy. nie i utrzymanie chorych w sana- |24 r.). 


c) Komisji. do spraw ogólnych w 
przedmiocie: 

1. uchwały wojewódzkiej komisji 
antyalkoholowej z dnia 2 czerwca 


Pożegnałem ich w Andelot, beł-|go w Łodzi (wn. mag. nr, 1387 z d.|r. b. w przedmiocie zwiększenia f- 


kocąc podziękowania. Podróżo- 
wałem dalej ze strachem patrząc 2 
ukosa na wszystko, co nosiło mun 
dur, Od tego czasu ilekroć spoj- 


21 listop. 24 r.); ref. r. Waszkie- | 
wicz; 
| 7. podwyższenia wysokości sub. | 
| wencfi dla dyrekcji teatru popular- | 


lości wyszynków i handlów wim 


berś; 
2. przeniesienia w stam spoczym- 


rzę na celnika, drżę ze strachu. ajnego w Łodzi (wn. mag, nr. 1460 ku Marcina Debskiego, pracownika 


kiedy spotykam szwajcara wpa- 


dam w taką złość, że mam ochotę 


go zabić. 


z dnia 5 grudnia 24 r.); | 
8. podwyższenia kredytu na nad-, 


budowę prawego skrzydła i trze- 


wydziału gospodarczego (wn. mag. 
nr. 1349 z dnia 14 listop. 24 r.); ref. 
r. Pałkowsioi 


uruchomić niezwłocznie sa- |chody mogą się zatrzymywać dla 
mochody miejskie. Samochody te | zejścia w każdym innym punkcie, 
są przeznaczone głównie dla mło- 


Chore stosunki w Kasie chorych. 


W kasie chorych odbyła się. W odpowiedzi na to lekarze zło 
konferencja pomiędzy przedstawi- żyli oświadczenie, w którem do- 
cielami zarządu kasy i związku le- | magają się najdalej do 18 b. m. u- 
karzy kasowych. Przedmiotem regulowania sprawy umowy cene 
konferencji była sprawa umowy nikowej z ważnością od 1 listopa- 
Kewane pe sprawa regulacji po, da b. r, 

orów lekarzy. € , 

Ww peann f sprawie przedsta- Co do. projektu podwyżki arbie 
wiciele zarządu stwierdzili, że pro trażowej, to lekarze w swem o» 


li wódek (wn. PPS.); ref. r. Mimc-|jekt umowy głównej, opracowany świadczeniu nie uchyłają się od 


przez zarząd związku lekarzy do dyskusji na ten temat, jednak dy= 
sg ZP 5 ' Ye 
dyskusji się nie nadaje, zaś co do. skusja ta może odbyć się dopiero 
podwyżki, to zarząd kasy projek-: > b 
tuje udzielenie takiej podwyżki. PO zasadniczem uregulowaniu 
jaką uzyskają w arbitrażu wiók- sprawy poborów lekarskich umos 


wą główną, 
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Niedzielne uróczystości szkolne. 


Na marginesie wniosku posła Utty. 


Na dzisiejszem posiedzeniu sej- 
mu omawiany będzie wniosek po- 
sła łódzkiego Utty w sprawie sta- 
bilizacji nauczycieli, który dla Ło- 
dzi ma wybitne znaczenie. Dlate- 
go też uważamy za stosowne omó5- 
wić tło faktyczne tej sprawy. 

Jak wiadomo w myśl ustawy z 
dnia 27 maja 1919 roku upływa w 
styczniu przyszłego roku termin 
ikładania egzaminów dla niewv- 
kwalifikowanych nauczycieli szkół 
powszechnych, Nauczyciele, któ- 
rzy przepisańych egzaminów nie 
złożą — muszą opuścić zajmo- 
wane przez się stanowiska, 

Zdajemy sobie dokładnie spra- 
wę z tego faktu, że obecny po- 
ziom nauczycielstwa szkół po- 
wszechnych nie jest wysoki. Nau. 
czycielowić pod wieloma wzglę- 
dami nie odpowiadają wymogom 
współczesnej pedagogiki, co zre- 
sztą łatwo można zrozumieć, je- 
żeli uświadomimy sobie, że zaró- 
wno rosjanie, jak i niemcy czynili 
poważne wysiłki w kierunku prze- 
ciwstawienia się wszelkim próbom 
stworzenia wykwaliłikowanych 
nauczycieli. To też stan dzisiejszy 
jest tylko smutną spuścizną nie- 
woli, 


Jeżeli zaś zważymy, jak w okre- | 


sie powstawania państwa trzeba 
było szkolnictwo tworzyć popro- 
stu z niczego, jak trzeba było im- 
prowizować — wówczas jasnem 
się stanie, że poziom pedagogicz- 
ny i umysłowy nauczycielstwa mo 
że się podnieść tylko stopniowe i 
zwolna, 

Przeprowadzenie z całą bez- 
wzślędnością przepisów ustawy 
ministerjalnej doprowadziłoby do 

odważenia tych podstaw, na ia- 

ich szkolnictwo powszechne się 
opiera i pozbawiłoby je znacznei 
ilości nauczycieli. 

To też A ta wywołała oży 
wioną dyskusję na ostatniem po- 
siedzeniu komisji oświatowei sej- 
mu 

Poseł Utta podniósł, że w szko- 


iłach powszechnych Łodzi jest 30 
procent nauczycieli niewykwalifi- 
| kowanych, którzy do terminu u- 
|stalonego nie będą w stanie zdać 
eczaminów i zostaną usunięci ze 
swych stanowisk. A trzeba też 
sobie uprzytomnić, że nauczyciel- 
stwo pracuje w warunkach bardzo 
ciężkich, że praca zarobkowa, wal- 
ka o byt pochłania tych ludzi tak 
|bardzo, że na przygotowanie się 
do egzaminów poświęcić mogą nie 


wiele czasu. 

Przytem brak odpowiednich 
podręczników i książek fatalnie 
łodbija się na tych pracach przyśo- 
| towawczych, tak, że trudno będzie 
ustawę tę stosawać w całej roz- 
ciągłości. 

To też wniosek posła Utty, abv 
termin składania tych egzaminów 
odroczyć na 3 lata — był najzupeł 
niej słuszny. 

Zaznaczyć jednak należy, że 
termin ten jest bezwzględnie za 
dlugi, gdyż ustalenie go spowodu- 
je obniżenie intensywności pracy 
przygotowawczej nauczycielstwa 
, Mając bowiem tak długi termin 
do stabilizacji przed sobą — nau- 
-czycielstwo, siłą rzeczy, odsunie 
swe prace. 

Dlatego też właściwszem by 
było ustalenie go na rok lub pół- 
tora. 


W każdym bądź razie podkre- 


ślić trzeba z naciskiem wystąpie- | 


nie posła Utty w obronie nauczy- 
|cielstwa i interesów szkolnictwa 
j łódzkiego. 

Rzadko bowiem który z posłów 
sejmowych zajmie się sprawami 
żywotnemi tego zapomnianego i 
niedocenianego przez rząd, oraz 
społeczeństwa miasta, 


| A miasto to idzie ku oświacie, 


walczy o nią wytrwale, pomimo 
bierności rządu i lekceważenia 
społeczeństwa: 


O tym wysiłku świadczył prze- 
pięknie dzień niedzielny, dzień 
| święta szkoły powszechnej w Ło- 
| dzi, mk, 


Łódź poległym „Dzieciom łódzkim”. 


Realizacja projektu budowy pomnika dla poległych łodzian. 


Dnia 12 b. m. pod przewodni- 
twem p. prezesa d-na Fichny, od- 
było się posiedzenie prezydjum ra- 
dy miejskiej na którem m. in, po- 
stamowiono powołać do życia ko- 
mitet budywy pomnika poległych 
„dzieci łódzkich”. W skład komi- 
tebu wejdą: prezydjum rady miej- 
skiej im corpore, po 1 delegacie ma 
źistratu, stow. polskich kupców i 
przemysłowców crześciian, zw. 
zawodowych oraz z obywateli: 
J.E. biskup łódzki, wojewoda, do- 
wódca O,K, IV, następnie p, r. Ro- 
de, pp. Robert Geyer, Kazimierz 
Poznański, Aleksander Heiman, Ja 
recki i Władysław Rosenblatt. 

W zakresie kompetencji komite- 
te leżeć będzie ustalenie miejsca 
budowy pomnika, wynalezienie od 
powiednich funduszów, rozpisanie 
konkursu i t. p. Dla realizacji za- 
mierzeń komitetu por'staią sekcie: 
propagandy, finansowa, konkurso- 
wa, ewentualnie i inme. 

Faktyczne kierownictwo praca- 
m. komitetu pozostanie w rekach 
prezydjum rady miejskiej, które od 


Dom sierot po 


powiedzia.ne będzie za całokszta!ł 
działalności. Komitetowi przyslugi- 
wać będzie prawo kooptacji. 

Pierwsze zebranie organizacyjne 
odbędzie się w środę, o godz. 8 w. 
w gabimecie p. prezesa rady miej- 
skiej. Na porządku dziennym: u=- 
konstytuorsanie się, prośnam pra- 
cy i kooptecja członków. 

Na temże posiedzeniu prezydium 
rady miejskiej przedyskutowano 
sprawę ufundowania w Łodzi pły- 
ty dla uczczemia pamięci Niezma- 
nego Żołnierza i postanowiono u- 
fumdować taką płytę kosztem mia- 
sta, Płyta pamiątkowa ułożona bę- 
dzie na chodniku przy zbiegu ulic 
Piotrkowskiej i Placowej, po stro- 


|nie katedry, Wielkość płyty wymo-, 


isi 207 przez 156 cm., płyta wyłko- 
nana będzie z czarnego granitu 
szwedzkiego, o polerowanej po- 
wierzchni i ułożona na podwójnem 
obramowaniu z szarego śląskiego 
śramitu, Napis będzie następu'ący: 
„Nieznanemu Żołnierzowi — Łódź. 
r 1925", 


poległych żoł- 


nierzach. 


Niedaleki czas a domy rodzinne | przed oczami obrazek smatnv i ho-| 


ńapełnią się szczebiołaniem rozwe 


selonej dziatwy, która się zśroma- | wy, sierot po poległych naszych bo, 


iesny Jest nim liczne grono dziat- 


GSIĘ 
sami, ` 


że znana, przez gospodynie wyróżniana 


herbata, miaszanka 
na sposób rosyjski 


Braci |GNATOWICZ 


PiotrkowskKa 96, telefon 8-33 
jest rzeczywiście nieprześcigniona 
w smaku i wydajności, 359-3 
REEE T EEE IT 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikasi mańczwowaca mstytu- 
tu meteorologicznego. 
Stopniowy wzrost zachmurzemła, na 
zachodzie kraju ciepłej i odwilż, na wscho 
dzie lekki mróz, wiatry południowo- 
zachodnie. 


Pożegnanie dyr. Szułborskiego. 


Jak się dowiadujemy, w ubiegłą -So 
botę odbyło się w Banku Handlowym w 
Warszawie, oddziale w Łodzi, pożegnanie 
dyrektora Tadeusza Szulborskiego, któr 
ry ustępuje z tej instytucii i w poczatku 
stycznia obejmuje naczelną dyrekcję 
Bamku Handlowego w Łodzi 

Przy pożeznaniu w wielkiej sali Ram: 
ku zebrali się wszyscy pracowmicv 
Pe wygłoszeniu przemówień które Dod: 
nosiły wielkie zasługi dyrektora Szulbor. 
skiego dla rozwoju oddziału i dobra pra- 
cowmików, wręczono mu pamiątkowy a 
dres. z 

Wzruszony dyrektor Szułborski w od 
powiedzi dziękował za dowody uznanła 
ł podkreślił wielką wagę współpracy ze 
spotu pracowników, co, obok innych czym 
ników dodatnich, znakomicie ułatwiło mu 
spełnienie zadania. 

Serdeczmość, jaka cechowała tę uro- 
czystość, świadczy nałwymowniej ò tem, 
że dyrektor Szulborski, który zdobył u- 
zmanie w sterach gospodarczych, fako wy 
bltry finansista, potrafił również lako 
szef. zaskarbić je sobłe wśród swych 
oodwładnych 


3 
Odczyt u handlowców, 


We środę dnia 17 b. m. o godzinie 8 
wieczór prof. Ludwik Kulczycki wyzło- 
st następne dwa wykłady o państwie: 

1) Zasadnicze władze państwowe, 
monarchja i republika, jako formy rządu, 

2) Rządy konstytucyjne | parlamen- 
tarne, 


Wakacie świą”czne 
w szkola”h. 


(b) Jak nam komunikuje kurator 
jum szkolne, wakacje świąteczne 
w szkołach rozpoczynają się w so- 
botę, dnia 20 grudnia po lekcjach 
i kończą się w piątek, dnia 2 stycz- 
nia (sobota pierwszy dzień lekcji). 

Ponadto Gerten wyjaśniło, 
że żadnych specjalnych okólników 
w tej mierze nie roześle, gdyż obo- 
wiązują już zarządzenia zeszłorocz- 
ne, 


Z komisii radzieckich. 


| We wtorek dnia 16 b m. odbe- 
dzie się posiedzenie komisji regu- 
aminowo-prawnej, na którem rze 
czoznawcy złożą swe opinie w 
sprawie niewłaczenia pewnych ob 
jektów nieruchomych do warun- 
ków koncesyjnych na «'ektrow 
nię łódzką, 

Tegoż dnia, to jest dziś, o godzi- 
nie 7 i pół wieczór, odbędzie się 
posiedzenie komisji  skarbowo: 
budżetowej. Na porządku dzien 
nym między innemi następujące 


"| 


dzi wokoło, iskrzącej się od świec |vaterach. Nikt je nie przycis.me do| sprawy: udzielenia magistratowi 


i świecidełek, choinki, śpiewając 


ciepłego łona w tan tradycyjny 


prowizorium budżetoweśo na rok 


piękne nasze polskie kolędy. Ra-|w eczór, nikt im 1ie będzie w sta. |1925; stawek miejskiego podatku 


dość i wesele dziatwy udzieli się i 
rodzicom, którzy nie będą żałować, 
że może od ust odjęli sobie kęs 
chleba, by sprawić radość ukocha- 
nym dzieciakom, 


Bo też i z utęsknieniem czekały 
tego wieczoru, kiedy po tradycyj- 
nej wigilji, oświeconą zostanie cho- 
inka, pod którą tyle znajdą dla sie- 
Lie niespodzianek, Wśród okrzy- 


nie zastąpić matki i ojca. .1 prze- 
cież i ich młodociane serduszka be- 
|dą marzyć o niespodziankach wi- 
gilijnych. 

A jednak przy dobrej woli i dro- 
bnych nawet ołiarach można usu- 
|nąć z serc biednych sierotex uczu- 
c'a smutku i nieutulonej rozpaczy, 
| Ufamy, że obywatele m. Łodzi, któ 
|rzy słyną w całej Polsce ze *wej o- 


ków radości rzucą się do matuchny ||79779SCH dadzą wyraz, że im nie 


i ojca, składając gorące pocałunk 
wdzięczności, 


i Jes 
rze, 


t obca dola sieroty po bohate- 


Łaskawe ofiary na rzecz urzą- 


Tak będzie w domach, gdzie dzia | dzenia wigilii i choinki dla sierot 


twe owiewa cie 


pło rodzinne ojca i 
matki. 


dla serc dorosłych, obrazka, staje . 


ipo poległych przyjmuje zarząd: 


od lokali na rok 1925; statutu o 
miejskim podatku od placów bv- 
dowlanych, oraz gruntów, które 
uzyskały charakter placów buda- 
wlanych; ustalenia ceny za gaz; 
pcdwyższenia subwencji dla pea- 
tru popularnego, oraz subsydjum 
dla kasy Mianowskiego i in. 

W środę, dnia 17 b. m. o godzi- 
nie 7 wieczór odbędzie się posie 
dzenie komisji pracy. Na porządku 
dziennym znajdują się sprawy: re- 
gulaminu miejskiego biura pośre- 
|anictwa pracy dla służby domo- 
wej; strajku nanczycielstwa szkół 
wieczornych; jednorazowego 24 


|ku 1923, 


Łódź zyskała dwa nówe 


gmachy szkolne nowo- 


cześnie urządzone. 


W niedzielę odbyła się uróczy- ; 


Po krótkiem przemówieniu ks 


stość poświęcenia gmachów miei- bislkrupa zabierali głos p. prezydent 


skiej szkoły powszechnej imienia 
Tadensza Kościuszki przy uk No- 
wo-Marysińskiej Nr. 2, szkoły po- 
wszechnej im. królowej Jadwigi 
przy uł, Cegielnianej Nr. 59, "oraz 
kamienia węgielnego pod gmach 
szkoły powszechnej na Nowem 
Rokiciu, 

Na uroczystości te przybyli z 
Warszawy kierownik ministerstwa 
W. R. i O, P, dr, Zawidzki, dyrek- 
tor departamentu szkolnictwa śre- 
dniego Zagórowski, naczelnik wy- 
działu budowy szkół powszech- 
nych Bromirski i naczelnik“ wy- 
działu budowy szkół średnich Mą- 
czewski. Poza tem w uroczystc- 
ściach brali udział pp. woiewoda 
Garapich, kurator okręgu szkolne- 
go dr, Jarosz, prezes sądu okręgo- 
wego Kamieński, prok, Szmidt. 
dyr. izby skarbowej Towarnicki 
komisarz rządu na m. Łódź Iżycki, 
starosta Remiszewski. inspektor 
Wróblewski, prezydjum rady miei 
skiej z dr. Fichną na czele, radni 
miejscy, prezydjum oraz członko- 
wie magistratu z prezydentem Cy- 
narskim na czele, wyżsi urzędnicy 
samorządu miejskiego z dyr. Za- 
lewskim. na czele, licznie zebra- 
ni przedstawiciele nauczycielstwa 
młodzieży szkolnej i rodziców 
przedstawiciele instytucji społe- 
cznych i oświatowych, jak również 
prezydenci i burmistrze Pabianic, 
Rudy Pabjanickiej, Zgierza, Ale- 
ksamdrowa i Konstantynowa. 

Uroczystości niedzielne rozpo- 
częły się o godzinie 2 po południu 
w szkole im, T. Kościuszki : przy 
ul. Nowo-Marysińskiej, gdzie ce- 
remonji poświęcenia dokonał 


ście ks, prałata Wyrzykowskiego. 


miasta M, Cynarski, witając gości 
prezes rady miejskiej dr. B. Fich- 
na, wizytator szkół p. Michalski, 
oraz kierownik szkoły p. Woznow 
ski i jedna z uczenie, 

W odpowiedzi na te przemówie- 
nia zabrał głos p, minister Zə 
widzki. 

Następnie po zwiedzeniu gma 
chu szkolnego uczestnicy udali 
się samochodami do gmachu- ‘m 
królowej Jadwigi, przy ul. Cegie'- 
nianej 58, gdzie po dokonaniu ce- 
remonii poświęcenia przez ks. b: 
skupa Tymienieckiego przemawiali 
ławnik wydziału oświaty i kulturv 
p. Z, Haikowski, inspektor szkolny 
p. Skowroński, oraz jedna z ucze- 
nie. 

W uroczystościach przy ul. No- 
wo-Marysińskiej i  Cegielnian=i 
brała udział orkiestra miejskiego 
gimnazjum męskiego im, P:ł- 
sudskiego, która pod batutą prot. 
Wacława Kialkowskiego wykona- 
ła szereg okolicznościowych utwa 
rów muzycznych, 

Z kolei wszyscy udali się na No- 
we Rokicie, gdzie zostało dokona- 
ne poświęcenie kamienia węgi2!- 
nego wznoszonej szkoły powszecu 
nej. Nadmienić wypada. iż pomi- 
mo tego, że prace przy budowie 
tej szkoły zostały rozpoczęte do- 
piero w roku bieżącym, doprowa- 
dzone już zostały pod dach. 

Po zakończeniu niedzielnych u- 
roczystości prezydium madistra:u 
zaprosiło gości warszawskich na 
obiad, xtórv sie odbył w restaura- 
cji Grand Hotelu, O godz. 7 min. 
46 p. minister wyjechał do War- 
szawy, odprowadzony przez p. wo 


J, E. ks, biskup Tymieniecki w asy jewodę, prezydenta Cynarskiego i 
'kuratora dr. Jarosza. 


——5—— 


Teatr i muzyka. 


Teatr miejski, 
Dzisiaj po raz ostatni wieczorem „Je- 
slenne skrzypce” po cenach zniżonych. 
Sztuka ta daje w głównej roli kobiecej 
piękne pole do popisu p, Laurze Dutin- 
Osmolskiej, która z maestrją oddaje po- 
stać Barbary Wasilewnej, wsłuchanej 
w rzewne dźwięki skrzypiec zwiastują- 
cych jej jesień życia. 
PP. Wołoszynowska, Komornicki i Mi 
chułowicz dopełniają obsady ról głów- 
| nych. 
| Jutro i pojutrze przyjmie 
i| Aleksander Zelwerowicz w 


udział 0. 
jednej z 


¡swych najlepszych kreacji repertuąru. 


współczesnego, jako Boucatelle w ko- 
medji Tristan Bernarda „Pocałunek*, 


Teatr Popularny. 


Dziś wę wtorek, sztuka z angielskle- 
io w 4 aktach p. t. „Tajemniczy Dżems*. 
| Niezadługo, bo jeszcze pod koniec bie- 
żącego tygodnia wejdzie na afisz dosko- 
nała i efektowna Sztuka Galasiewicza 
„Czartowska Ława”. 

Kierownictwo teatru dokłada wszel- 
kich starań, aby szutkę Galastewicza wy» 
|nosażyć w jaknajlepsze środki technicz- 


ne, Udział bierze cały zespół. Chóry i 
śpiewy prowadzi p. Siłakowski, Reżyse- 
tuie p. Pilarski 


Łódzka orkiestra  filharmoniczna. 


Dziś, we wtorek o godzinie 9 wieczo: 
rem wystąpi na włełkitm koncercie abo- 
namentowym Ł. O. F. świetny skrzy- 
pek węgierski Emil Tehnanyi. Artysta 
ten, który swą fenomenalną grą wzbu- 
dza wszędzie niehłamany podziw, ode- 
gra z tow. orkiestry dwa wielkie kon- 
certy: Brahmsa į Brucha (g-moll). 

W części symfonicznej odtworzoną 
będzie pod dyrekcją Bronisława Szulca 
wspaniała  symionia Rachmaninowa 
C-moll, 

Członkowie t-wa filharmonicznego t- 
trzymuią rabat 20 procent. 


Z cyrku. 

W trosce o dobór programu — dyrek- 
sja cyrku sprowadziła słynnego faikira 
Indyjskiego, który zdumiewa publiczność 
swymi eksperymentami. 

Pozatem cały, nader urozmaicony, lak 
zwykle, program z tresurą tygrysów mw 
czele: 


— PY -—— zę 


Ruch wydawniczy. 


P.ękny upominek gwiazdkowy zzot”- 
wał naszej dziatwie I młodzieży ruch'i 
wy zarząd główny ligi obrony państwa 
wydając książkę K. A. Czyżowskiegu 
„Maciek I, król powietrza“ 

Jest to niezwykle barwna i ciekawa 
opowieść o dwunastoletnim polskim lot- 
niku, zakładającym wśród ludożerców w 
głebi Afryki kolonię polska 

Dzielny Maciek, jako syn lotnika, za- 
wczasu już wprawiony do lotnictwa 
przeżywa niesłychane przygody, Ratuie 
kunor nica, który skutkiem choroby ne 
może wypełnić rozkazu | w jego zastęn. 
stwie sam wybiera się w podróż na ?e- 
laznym ptaku. Zbłądziwszy po drodze. 
stacza walkę z trzema nieprzyjacielski- 
mi samolotami, ratuje % niewoli polsk'e- 
g? żołnierza, wreszcie dociera do króla 
rumuńskiego, klóremu oddaje ważne du 
kumenty, za co zostaje odznaczosy 
krzyżem 


Ale to dopiero początek jego niezwy- 
kłych przygód. 
W drocze do Konstantynopola Maciek 


s [pieniadze kasjer płk. Riede‘, szef silku z funduszów miejskich dla | walczy z szaloną burzą i orkanem, a 
-ecz obok tego miłego, nawet |sądu wojskowego ul. Moniy,zki 2, robotników zredukowanych w ro-| nie chcąc zniszczyć aparatu, daje się vo~ 


Zarząd. 


(nieść w głąb Afryki, do fantastycznego 


kraju „Miam Miam", gdzie dzicy tudo- 
żercy korzą się przed nim, jako przed 
królem powietrza. Dzielny Maciek pa- 
mieta o tem, że jest polakiem i w imie- 
miu Poisk: rządzi dzikusami, nadając im 
ludzkie prawa. 

Ludożercy, dzięki Maćkowi, poznają 
Do raz pierwszy co to jest miłość j po 
taz pierwszy płaczą gdy Maciek ich że- 
gna. Bohaterski chłopak obiecuje wsia= 
wić się za nimi do prezydenta Naijjaśniej 
szej Rzeczypospolitej polskiej i uzyskać 
dla nich jego wysoki protektorat, który 
ma im dopomóc do wstąpienia na drogę 
*vwilizacyjną ludzkości. 

Na tem kończą się osobliwe przygody 
Maóka I, króla powietrza, które to przy- 
gody czytelnik pochłania z zapartym 
tchem. Niewątpliwie też, z prawdziwym 
talentem napisana książka-p. Czyżow- 
skiego zdobędzie sobie szeroką popular- 
ność w kołach naszej dziatwy i,młodzie 
ży, stając się dla nich 'najmilszym upo- 
minkiem.  , 

Specjalnie podkreślić należy pigią 
szatę wydawniczą książki, której św e 
tność prdnoszą jeszcze liczne ilustracie 
Zygmunta Grabowskiego w tekścię i ua 
okładce, b 


„GŁOS POLSKI” 
i Łódź 
16 grudnia 1924 r. 


Z za kulis łódzkich spółek akcyjnych. 


Zachodnie Towarzystwo odpowiada za podpis zbiegłego dyr. Ingstera. | 


W kwietniu, bieżącego roku po- przerwy przez 3 lata sam jeden! Naczelna zasada naszego prawa 
wszechną sensację wzbudziły w podpisywał wszelkie obliga oddzia cywilnego głosi bowiem, że sądy 
Łodzi defraudacja i ucieczka dy- łu. Sąd dopuścił-dowód ze świad- powinny się kierować przedewszy- 
rektora łódzkiego oddziału zachod kówvi termin ich badania został stkiem słusznością, a następnie do 
niego towarzystwa — Ingstera.  |wyznaczony na dzień 28 sierpnia. piero literą prawa; w pierwszym 

Warszawski zarząd „Zachodnie- Do badania stawil: się tylko dwaj zaś rzędzie sądy handlowe są po- 
go Towarzystwa dla handlu i prze- świadkowie: pp. Roszkowski i wołane do życia, aby stać na stra- 
mysłu” (spółka akcyjna) obdarzał Nachman, którzy są dyrektorami ży dobrej wiary i zwyczajów ku- 
Ingstera przez szereg lat pełnem Banku Zjednoczonego, instytucji pieckich, W tym też celu prawo- 
zaufaniem i wystosował nawet do pozostającej w ścisłych, uzależnia- dawca powołał do kompletu sę- 
niego kilka listów dziękczynnych jących ją wprost stosunkach z po- dziów handlowych przedstawicieli 
za owocną działalność. Dzięki te-: zwaną firmą. [handu i przemysłu. Skoro Zachod 
mu zaufaniu, Ingster był wyłącz-| Przed badaniem świadków, rze- nie Towarzystwo ciągnęło w swa- 
nym i nieggriłiniczonym w swych | cznik, strony pożwanej mec, Neu- im czasie = korzyść z działalności 
pełnomoonictwach, kierownikiem , mark, (z Warszawy). zgłosił ekscep swego dyrektora i obdarzało go 
łódzikiej filji towarzystwa i wszel- cję. wychodząc z założenia, że po-|nawet listami dziękczynnymi, w 
kie obliga wspomnianego oddziału zwan, świadkowie są osobami za- myśl dobrze rozumianych zasad 
zyskiwały moc na podstawie jedv- interesowanemi, gdyż posiadają honoru kupieckiego, powinno po- 
nego podpisu dyrektora. identyczne pretensje względem Za nosić całkowitą konsekwencję za 

Jak wiadomo malwersacje, do- chodniego Towarzystwa. Jednak jego czyny. 
konane przez I, opiewają na ol- sędzia. prowadzący badania, nie Pełnomocnik pozwanej firmy 
brzymią sumę 80,000 dolarów. podzielił tego przekonania. Wów- mec, Neumark prosił o oddalenie 

Na skutek wszczętej przez Za- czas Zachodnie Towarzystwo wnio powództwa z przyczyn wyłącznie 
chodnie Towarzystwo akcji karnej sło skargę na decyzję sędziego do formalnych, Weksle, opatrzone 
przeciwko  zbiegłemu zagranicę kompletu sędziów. Nawiasem mó- podpisem tylko jednego upoważnio 
Ingsterowi, władze rozesłały za wiąc, skarga taka jest niezwykle nego ku temu przedstawiciela 
nim listy gończe — narazie bez- rzadkiem zjawiskiem w naszej, Zach.-Tow., nie nakładają na nie 
skutecznie, | pratiyce sądowej. obowiązku ich honorowania; statut 

Natomiast zarząd towarzystwa | W dniu 16 października r, b. sąd firmy, zarejestrowany w sądzie, 
w stosunku do swoich wierzycieli, na skutek przedłożonych przez przewiduje formalność podpisywa- | 
posiadaczy weksli, akceptów, żyr i Zach. Tow. dokumentów, mają- nia zobowiązań towarzystwa przez, 
czeków firmy, podpisanych przez cych świadczyć o nzeczywistem dwuch prokurentów. | 

efrau , zajął z punktu widze zainteresowaniu pozw. świadków, Sąd po naradzie zasądził po- 
conajmniej postanowił uchylić zaskarżoną de- wództwo Powsz. Banku Depoz. w 
niezrozumiałe stanowisko; towa-|cyzję sędziego. całości wraz z wysokimi kosztami 
rzystwo bowiem kategorycznie od.| W ten sposób zeznania świad- i zaopatrzył wyrok rygorem na-. 
mówiło honorowania tych zobowią ków ' zostały wyłączone z liczby tychmiastowej wykonalności. 


mia etyki kupieckiej, 


zań, motywując to artykułem swe- |dowodów. Wyrok ten jest niezwykle cieka- 
gc statutu, przewidującym waże; Wobec takiego obrotu rzeczy, wym preoedensem, ze względu 
ność obligów firmy tylko wtedy, |pełnomocnik Banku Depozytowego na uznamie przez sąd, w zatargu 


handlowym, wyższości znaczenia 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
16 grudnia 1924 r. 


Drożyzna wełny 


niepokoi opinię w Angliji. 

Angielska prasa fachowa nie mo | szłość nabomiast publiczność nie 
że ukryć zdumienia z powodu nie-| wie dzisiaj, co ją czeka, zwłaszcza 
prawdopodobnie wysokich cen, ja-|publiczność angielska, która i talk 
kie osiągnięto na ostatniej londyń- | ugina się pod ciężarem zwiększa- 
skiej aukcji welny. nych kosztów utrzymania. 

Po ukcjach nowozelandzkich nie] Te zwiększone koszty utrzyma- 
łudzomo się już, nie liczono jednak |nia przyczyniły się do upadku Mac 
ma takie rekordy w notowaniach | Donalda. Aby zwyciężyć, Mac Do- 

Yorkshire kupowała zwykle winald hojnie szałował -` obietnicami, 
Australji bezpośrednio, starając się|że stronnictwo jego przedewszyst- 
nie kupować australijskiej wełny |kiem postara się o obniżenie kosze 
w Londynie na licytacji, Tym ra- |tów utrzymania. Przynzeczeń tych 
zem z powodu haussy w Australji | nie dotrzymał. Ceny żywności nie- 
Yorkshire w przekonaniu, że noto- | tylko, że nie spadły, ale nawet zna 
wania w Londynie nie przekroczą | cznie na mowo”się podniosły. 
stawek australijskich, stosunkowo Gdy nadeszły ostatnie wybory, 
niewiele zakupiła w Australii i po- [rząd Baldwina, dla skuteczniejszej 
niosła skutkiem tego olbrzymie propagandy czynił te same obiet- 
straty, Za belę wełny, którą w Au nice. Obecnie chce wywiązać się 
strali w okresie  naysilniejszej! ze zobowiązań i czyni wszechstnonń 
haussy. płacono 33 funty 17 SZY- nę wysiłki, by obniżyć ceny mięsa 
lingów i 3 penny, musiano w Lon- ; chleba, a ponadto planuje wyasy 
dynie płacić 40 funtów i 9 penny, gnowanie wielu miljonów funtów 


czyli o 6 funtów i cztery szylingi [na budowę domów mieszkalnych. 


więcej aniżeli w Australji. | Haussa wełniana zdaje się prze- 

Nietylko Yorkshire, ale i Brad- |kreślać plany i rachunki Baldwina. 
ford znalazł się w'podobnem poło: (Od 1 czerwca do grudnia wskaźnik 
żeniu, to też wszędzie tam, gdzie | drożyźniany w Anglii podniósł się 
się wełną handluje i wełnę przera-|„ 11 procent, a gdy w najbliższym 
bia, panuje konsternacja i zaniepo" | sezonie robotnik i ludność nieza- 
jenie. można zmuszona będzie ponieść 

Przemysł pończoszniczy w Lei-| zwiększone koszta produkcji towa 
cester wogóle nie wie, co ma czy-|rów wełnianych, koszty utrzyma- 


gdy są pozę * przez dwócli proi mec, Moszkowski, na ponownej, 


kurentów. tradycji kupieckich, normujących nić, Interes cienpi tam wielce z po 


e monity, ani inter-;merytorycznej rozprawie w dniu 
wencje współwłaścicieli towarzy-|11 listopada, załączył do sprawy 
stwa nie odniosły żadnego skutku |welsle oraz szereg listów, z któ- 
Jedynie w pewnych drobnych wy: |rych wynikało, że Powsz. Bank 
padkach Zachodnie Towarzystwo, | Depoż, od dłuższego czasu pozo- 
jako tako, wyrównywało zobowią: |stawał w stosunikach handlowych 
zania, zasadniczego jednak stamo-|z Zachodniem Tow., dyskontował 
wama nie = z à pea weee tej firmy, zaopatrzone 

Jednym - posz wanych wie. |jedynie podpisem Ingstera i prosił 
rzycieli Ż. T. był oddział łódzki Pojsąd o zażądanie od aiz rony i ae 


wszechneśo Banku Depozytowego 
(Moniuszki 1), który starał się usil- 
mie skłonić zarząd towarzystwa do 
wykonania przyjętych na siebie zo 
bowiązań, 

Gdy wszystkie próby polubowne 
go załatwienia zatargu zawiodły, 
bank skierował sprawę na drogę 
sądową. 

W maju r. b. Bank Dep. skiero- 
wał powództwo do sądu handlowe- 
$o przeciwko Zachodniemu Towa- 
rzystwu z tytułu zobowiązań wek- 
slowych, podpisanych przez Ing- 
słera na sumę 10.400 zł. Losy tego 
powództwa są niezmiernie cieka- 
we z punktu widzenia prawa han. 
dlowego i przedstawiają się jak na 
stępuje: 

Pierwsza rozprawa sądowa od- 
była się w dniu 17 czerwca. 

Pełnomocnik powodowej stro- 
ny prosił sąd o zażądanie od sędzie 
go śledczego, prowadzącego docha 
dzenie karne przeciwko Imgstero- 
wi, złożenia sądowi *handlowemu 
odpisu .plienipotencji, udzielonej w 
swoim czasie I. przez nie 
Towarzystwo. Z treści tej plenipo- 
tencji ika, że Ingster miał sze- 
roko eślone prawa zarządza- 
nia mieniem Zach. Tow. 

Sąd, przychylając się do wniosku 
powoda, sprawę odroczył. 

Następnie sprawa znalazła się 
na wokandzie sądu handlowego 
dnia 8 lipca. Wówozas prosił po- 
wód o przesłuchanie 4 świadków, 
celem stwi 
że Ingster zarządzał łódzkim 


em firmy wyłącznie i bez! 


O a 
„rybak TU 


nej, przedstawienia weksli łódzkie 
go oddziału, zaopatrzonych dodat- 

owym podpisem. Strona przeciw- 
na w związku z tem żądaniem, pro 
siła o ponowne odroczenie sprawy 

Po raz ostatni znalazła się ta 
sprawa ma jednej z ostatnich wo- 
kand sądu handlowego. Pełmomoc- 
nik Banku Depozyt. następujący- 


mi argumentami udowadniał słusz- 


ność powództwa: 
1) P. Ingstu figuruje w rejestrze 
handlowym, jako dyrektor Łódzk. 


oddz. Zach. Tow. 
2) Statut pozwanego towarzy- 
stwa iduje mianowanie do 


przew. 
oddziałów jednego lub dwóch dy- 
rektorów; zarząd ośraniczył się do 
desyśgnowania do łódzkiej filii tyl- 
ko jednego kierownika. 

3) Imgster bez przerwy przez 3 
lata zarzadzeł oddziałem, podpisu- 
jąc wszelkie zobowiązania, stale 
honorowane przez Zach, Tow. Pra 
womocność tych dokumentów nig- 
dy nie była kwestjonowana. 

4) Zach. Tow. nie było w stanie 
powołać się na jakiekolwiek bądź 
weksle 1ódzk. oddz., opatrzone 
dwoma podpisami, 

5) Niestawiennictwo się świad- 
ków — ktorów spokrewnione- 
go z Zach. Tow. Banku Zjednoczo- 
nego, jest wiele mówiące i nie prze 
mawia na korzyść Zach. Tow. 

6) Rejestr, mówiący o dwóch 
podpisach, ma znaczenie li tylko 
prawa formalnego, które musi u- 


ia okoliczności, |stąpić przed powagą, trwającego | 
Od-|bez przerwy przez szereg lat stanu. Bank Dyskontowy 5:10—5.15 
| Bank Handlowy 4,95—5 


PODARUNKI NA GWIAZDKE! 


Nessesery, walizy, portfele, Kamizelki, Krawaty (włoskie), garni- 
tury spinek, szale, obuwie „Vera“, pyjamy, bonjourki, szlafroki, 
pledy, ang. parasole, laski, chusteczki; oraz wykwintna bielizna, 


faktycznego. 


2460-1 


Dla panów: 


życie gospodarcze, ponad literę 
prawa formalnego. 

Jak widzimy z powyższego roz- 
strzygnięcia, stanowisko łódzkiego 
sądu handlowego uległo b, korzy- 
|sinej zmianie czasu oddalenia 
lidentycznych co do treści po- 
(,wództw pozostałych wierzycieli 
Zachodniego Towarzystwa. l 


—c— kójem patrzy w najbliższą przy- 


La 


nia wzrosną w dalszym ciągu, albo 
wodu amerykańskiej konkurencji, | w najlepszym razie nie będzie mo- 
tc też fabrykanci w czasie aukcji| żna pomyśleć o ich zredukowaniu, 
australijskiej zachowywali się z re gdyż to, co ewentualnie zyska się 
zerwą i zakupów poważniejszych|na chlebie i mięsie trzeba będzie 
nie poczynili, Notowania rekordo- | poświęcić na odzież. Tanie ubra- 
we w Londynie dobiły ich. nie, z którego anglik zawsze był 

Cały przemysł wełniany z niepo-|dumny, należy, jak się zdaje, do 
przeszłości. 


RYNEK PIENIĘZNY. 


Warszawska gielda urzędowa. | 


WARSZAWA, 15-go grudnia (Pat). Na; 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa: 
nia były następujące: 


Dolary 5.185 v 
Funty ang. 24.385 


CZEKI. 

Belgja 20,775 

Holandja 209.75 

Londyn 24,38 

N. York 5.185 

Paryż 27,82 

Praga 15,70 

Wiedeń 7.33 

Włochy 22,42 

Szwajcarja 100,525 

Bony złote 0,99 

Miljonówka 0,80 

8 proc. pożyczka złota 6,50 

Pożyczka dolarowa 3,42 

4i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 21.10 

5 pr. obl. m, Warszawy przed- 
wojenne 16.65 , 

4 i pół proc. obl. m, Warsza- 
wy przedwojenne 13.25 

10 proc. pożyczka kolejowa 8,60 

8 proc. listy zastawne ziemskie 
za 1 dolar wartości nominalnej 4.50 


Gielda akcjówa. 


e e m a p A m O O A 


«zk WO a 


Bank dla Handlu i Przemysłu 1 
Bank Zachodni 1.60—1.70—1.65 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 1.60 


Notowania złotego; 


W dniu 15-go grudnia 1924 r. 


Cerata 0.45—0,47—0.46 New-Jork 19.25 
Kijewski 0.20 Londyn 24,40 
Zgierz 1.65 Paryż 560,00 

i 45 Zurych 99.50 
Spiess 1. Wiedeń czeki 15,590—15,69 
Elektr. Dąbrow. 1.25 , = bankn. 13,540— 15.680 
Siła i Światło 0.49 daik i Ło kę 

5 wypłaty na Warszawę „84—195. 

Chodorów 5.05—5,07 Berlin 60.05 


Czersk 0.55—0,54 ge 2 


OARA ŻA T Notowania miełdowe w Paryin. 


Gosławice 2.10 


Cukier 3.25—3.15 i PARYZ, 14-go grudnia, (Pat)— Zam: 
Łazy 0.13 knięcie ciełdy, É 
Węgiel 2.90—2.83—2.85 ars ZR 
5 „Jor , 
Nobel 1.75 ə Belgja 92.62 
Cegielski 0.55 Szwajcarja 0.5 
Lilpop 0.72—0.67—0.69 Hiszpanja 2 25 
Modrzejów 4.20—4,05—4.15 paka ed 
8—0 zwecja „Ol 
Norblin 0.78—0,75 Flo. andja 751,50 
Ortwein 0,19 Praga 56 60 
Ostrowieckie 6.80—6.30 Ruminja g.30 ' 


Parowozy 0.37—0.36 
Pocisk 1.05 

Rohn i Ziel, 0.45 
Rudzki 1.16—1.12—1.17 
Starachowice 1.98—2.05 


Notowania giełlowe w Londynie. 


LONDYN, 15 grudnia (Pat— Zam 
knięcie giełdy. 


Ursus 1.30 bez praw N. Jork 469,50 
Ziełeniewski 9.80 Gy ST 
Żyrardów II em. 11.75—12—1H.90 Włochy 103 85 
Borkowski 1—0.98—1 Fiszpanja 35.25.50) 
Ćmielów 0.92 PONOR SAIA 

| ortuga A 
Haberbusch 4.75—490 | SEA san 24.26.50 
Majewski 9.60 Danja 26.85.50 
Spirytus 2,63—2.65—2.60 Norwegja 50.935 


Paita angielskie, torebki, Kamizelki, wyKwintna 
© bielizna, pyjamy, jumpry, parasolki, pończochy 
8 jedwabne oraz wełniane, obrusy, manicures i t. p. 


tel. 18-7. PODARUNKI NA GWIAZDKE! 


Grand -Kino 


Dziś premiera — ll-giej 
i ostatniej serji najgłośniejszego 
filmu francuskiego — — 


16. XII. — GŁOS POLSKI — 1924 


Królewska wystawa! Fascynująca gra! Porywająca treść! 


"Niezwykle sensacja a Król BRA JIBAR 


Tylko kilka występów! żelaza— — (młodszy brat) 


w różne formy. Kozbijanie kamieni 1 Zywe osoby Takallah 6 Misg Fanny 


y na piersiach wagi 1000 kilogramów, w powietrzu 


FRIKO i AMORS — w nowym repertuarze — FRIKO i AMORS 


Ciniselli 


A 


Teatr, „SCALA“ | "sie najznako- RI Y DZIS, 
yost anarei | milsze subre ary oung 630 w. 


awe 
ż UWAGA! | f 
% i zp a =< % H 
fa » x 5 . . = 
I CZESC WAM PANOWIE! || emmm Nie rujnujcie 
Mam zaszczyt przedstawić moją pracownię, którą otworzyłem po . e 
Ź| kilkoletniej pracy, jako dyplomowany krojczy i kierownik konfekcji 4 Waszych ojców 1 mężów 
4% | męskiej w pierwszorzędnych firmach łódzk ich. % * ` f. x 
4 Przyjmuję futra, palta, garnitury cywilne i sportowe |% ogromnymi wydatkami świątecznymi! Która 
4 oraz z: R i plta damskie. Ceny wyjątkowo konkurencyj- k4 z Was pragnie elegancko, a tanio się ubrać, 
ne na cala 5 i i ; 
FA kich Robot solidna i tania podług żurnali paryskich i londyń kd niech SpłeBRY do firmy 
skich. Adres mój: Przejazd L. 14, II piętro front. % 2 
2 Z poważaniem % ul. Piofrko wska 68 
% Jan HolubińskKi. % LJ EPA ARCE TX ROZ TA e Z RA 


i Modelowe palfa, wyfworne suknie jed- GG 
5 wabne i wełniane, bluzki, jumpry i 
bielizna, 12448—53 
żę Ceny jaknajprzystępniejsze--sprawdzicie Paniel 


LUSTRA : 


Ceny fabryczne. Na raty. 


Na nadchodzące święta 


WYTWÓRNIA LUSTER i SZLIEFIERNIA 


M Juliusza 20.mmonamami | nw m eatewa 
T stołowe 
Chlorodonf — beokrem || SERWISY ees. 


Do rąk i twarzy. 
470-535 


DEIRE 
ERYSZTAŁY i SZKŁA 
oraz NACZYNIA KUCHENNE 


S, WINTER Piotrkowska 33. 


Pasta i proszek do zębów. 


oda do ust. 


Laboratorium „LEO* 


Jeneralne zastępstwo na Województwo Łódzkie i Kieleckie 
N. NERCBERG, Łódź, Kilińskiego 99, tel. 29-50. 


OSEAAN VAIO %40606%600606066 |; Do] 
s 


$ 
Zaproszenie $ 


Prezent na gwiazdke!!! 


Choroby skórne | 
PRECZ | Na rafy! pizcyki 
do prenumeraty 2 Rfstęema | amatiem. oraz Kuchenki szamotowe 


% | heja Kościuszki 27, 


$ 
q 


solidnego wykonania Olbrzymia 
oszczędność węgla— poleca 


Jan Szymański 


ul Cmentarna Nr. 5 
filja Kilińskiego Nr. 10. 


Wzorem zagranicy zostanie otwartą z dniem 
1 stycznia 1925 r 


WYPOŻYCZALNIA CZASOPISM 


„UNIVERSUM 


która umożliwi każdemu mieszkańcowi Łodzi na 
dogodnych warunkach sta łą i regnlarną prenume- 
ratę najpoważniejszych czasopism krajowych i za- 
granicznych z najrozmaitszych dziedzin sztuki, 
literatury, mody, humoru it. d, 4 

Wypożyczalnia „UNIVERSUM* będzie zorgani- 
zowana na następujących zasadach: 

Czasopisma ułożona w serja według języków 
(polski, niemiecki, francuski, anziełski) umieszczone 
w teczce, wysyłane będą abonentom do domu na 
przeciąg jednezo tygodnia, po tygodniu posłaniec 
. wypożyczalni wymieni pisma na nowe. 

Na razie są następujące serje przewidziane: 


Dr. med. 


H. Różaner 


| 
Choroby skórne, weno- | 
ryczne i moczopłoliowe 

WNAMASKARANAKNAANAKANKUKNNANAAIKAAAKKNAKM 


Leczenie sztucznym t 
Niezawodny środek przeciwko 
Chrypce, duszności, kaszlu 


„GRANULKIRUSSYANA” 


z (Sulphuris aurat, benzo'nakł). 
Chem. farm. lab. Ap. Kowalski‘, Warszawa, 
KKAAAAANANAAAKANANAKANNA| AAUNAKXINARKK AKCJĘ 


słoncem górskim. 
DZIELNA 9. 
Przyjmuje od 8 do 


%& 81 pół i 4—8. 
DY |Tel.2898, 6224 


Dr. med. 


Miewiażsk. 


ANANAAKNAMANK 
DALECE DEDEM 


W roli 
głównej: 


Niebywałe eksperymen- 
ty czarodziejskie — — 


Pogromca JACRHRSON — 12 tygrysów. Nowa tresura — Pogromca JACHSON 


Dżek blagier 


KAXKNKMKKKAXAKKANNKANKANAKANNKAKNAAA 


U piętr 


Nr. 343 


(Glos z za grobu) 


Wielki »royciekawy romans kirematograficzny. 


Paul Biscont-Carpentier 


najpiękniejszy meżczyzna Francji. 


ll-ga zawiera dokładne streszczenie serji |-szej 


Przebijanie gwoździ dłonią przez 2 calową deskę i 6 blach. Utrzyma= 
nie na piersiach orkiestry cyrkowej składającej się z 10 osób. Prze- 
dryzanie i rozrywanie żelaznych łańcuchów. Wydinanie zelaznych sztab 
Bon lal tic" indyjski, który żywcem 


zakopyje się do grobu — 


w roli tyt. ELARA ZOUL IRT CZ 


DOLDA JaC C D DC DAK PAL DC G ALD DECLC CAC 
= Okazia — 


Przedświąteczna 


Od poniedziałku, 15-g0, do $Sobo» 
ty b. m. włącznie 


Wyprzadaż starych 

a a 4 M) Ld 
Win i Likierów 
po niebywale niskich cenach 


Teodor WAGNER 


Piotrkowska Nr.101 
— — — Tel 591 
Rok założenia 1901, 


Tel 5-91. 


Wykwali- 
tikowana 
polsko-niemiecka, 


DOLAI IOC APACE CT, 


12426—5—1 


STENOTYPISTRA 


„biegła maszyni- 


stka ze znajomością języków, po- 


szukuje od zaraz 
sub „A. 18.7 


posady. Oferty 


12445-1 


SKLEPU 


z dużem oknem wystawowem, poło 
zonego przy «ul. Piotrkowskież, 


poszukuje od zaraz poważne 
przedsiębiorstwo. Oferty z podaniem 
rocznej dzierżawy uprasza się skie- 


rować do „Par”. 


Poznań, Fr, Rataj- 
czaka 8 pod Nr. 50,168. 


12589 


Pierwszorzędine meble 


sypialnie jaworowe polerowane, orze- 


kach do nabycia 


TT WEG 


Hauka 1 wychow. | 


l Takai kon- 
wersacji i lite- 
ratury udziela ru- 
tynowany nauczy- 
ciel. Nowo Cegiel- 
niana 12, m 4, od 
5 do 5 po pol. 

35 *=5=n 
yp:oimowana nau 


SERJA 1. SERJA MI. Dr. med. | PES £ REP ZS TTE U czycielka udzie- 
Naokoło świata (mies.) || je sais tout (mies.) Choroby skórne i | ŻĄDAĆ WSZ.DZIE, | Mackaya Kod 
Pani » L'IHvstration (tyg) weneryczne. alld$Z f lAn, = wersacja. "Grima 
Świat a ttyg-) || Les Annales sdi A Przy muje od 4.ej z © || tyka. Literatura. 
Tygodn. ilustrow. —„ La Vie Parisienne „ X do 8-ej popol. UROLOG L OAN: UEBER 
Wiadomośc! ter. « | Pour la Jeunesse (tyz SS | gienkiewicza 34 ina. Ui. Wólczań- 
SERJA 1. dla młodz.) ÈX 7—25 aeri pie 4 (ska N 222, Irena 
Westerm. Monatshefte > szuicowa 12-5 n 
(mies.) SERJA TV. K NOO WIC iuaent roitech 
Runst für alle  (mies.) || Strand Magazine (mies) $ Dr. „ | wznowił przyjęcia. 3 miki udziela ma- 
Die Dame (dwutyg.| || Lady (tyg.) R W tą unowski Godz. prz. 5—7 tematyki,  tzyki, 
Berliner ilustr. Zeitung || Punch ” % U l x š a chemii 6 Sierpnia 
(tyg. || The little Puck (tyg, dla Chorobę skórne i | Ul. Moniuszki 11 (Benedykta) MN 18, 
Simplizissimus (tyg ) młodz.) $> w'nerycziie vl4 —fo m.t 3/8—ż-n 
+ | ami <w mama m Rz 2 
Przyjmuje się zamówienia na jedną lub na % | gdańska Długa 42, = a - 
klika sery. $% | *rzyminecodzien | Pr- med. | o lpno | sprzedaż 
Prenumersatorzy zechcą zawiadomić, czy chcą Ś$| nie od 12—2 popoł F Skusiewicz 2 TRE TORN dania róż 
A otrzymywać pisma w pierwszym, drugim czy trze= $, i od 5—8 w. . i Ka oszeiŚnie owce ilg sprze i ż 
& cin i t. d tygodniu po nadejściu pisin do Łodzi, 5 | And n 1l i I g na przecho aung 
` Cena prenumeraty zależna jest od tygodnia, w któ dr, miGu ui. Andrzeja 1re t o r n "garderoba, Mig zy 
; ; żyCZ s 7 £ +innemi dwa palta 
$ rym serja jes. wypożyczona 2 horoby skórne A MAJLEPSZY WYRÓB I ułówna 47 m. 9 
Ke Cena tygodniowa za wypożyczanie jednej serji > | Szumacher No dł ) SĘ AEE sp 461- isk 
$ 2 > b skórne | godz. rzyj o - a . m M 6 
5 x 2 pi A cj he a a 9.50 do LIE od 5 towej marki TRETORN Akce. U dób AA A 
8 w-5 z > 150 Codz. przyjm: od| do 7 i pół. Panie Warszawa, Leszno 2. Of e dh, di b 
% w 4 p a 1— $ 5—1 | pół miod. od 5 do wieczór. | === po.. Nad A 
w5 = » (50 $ |i swięta od 11—1 „ kał HI” os3-s-h 
SY w6 w » 025 Ą Benedykta 1 Dr. med. . <uplę ukszyjnie * 
> Abonament płatny z góry za miesiąc. Ą (6-gu Sierpnia). h Pp üuiski MI S KANI il powozik w dop 
$ Zamówienia przyjmuje 12466—1 % ką y rym stanie, Oterty 
RA uloroby SKOrne: w;08> g p - ya 
e KSIĘGARNIA $> Ot, Kolosław A weneryczne  moczspie | do odstąpienia 2—4 pokoje i FEAE ZAŁ 
Ą SE f. 0105 GW AON Loszadle famog Eware» różne inne z wygodami, oraz TYT TYT 
Ź ALFREDA S$TRAUCHA FI Choroby uszu, nosa A węgie "| lokale handlowe i fabryczne. Kto D 2. UOR yas 
A ul. Prez. Narutowicza 14. zę | gardła i chirurg, Telefon 26-38. potrzebuje, ałbo ma do odstą- | raty sprzedaje Ro 
+ > BJ 1 0 9%, przyjmajs od 8—2 cd 4 pienia, zechce złeżyć oferty do|sen, Piotrkowska 
4 sA 5 w sto” 4. b. PR 4 A R do 8. y an - „ é = 3 METE 
BYGYNY * MKKS GUYLMGBYR Piotrkowska IB. | aie poczakawia: | „Głosu* dla „Przemysłowca”, t-11 83  49—6-k 


+ma a 


NOO W EZ TEE W PTO I RZA WE TTE STAZ a 
W drukarni „Ułosu Polskiego“ Piotrkowska 86, 


kedakior i wydawca Marceli Sachs. 


Ogloszenia drobne j= 


Po 10 groszy za wyraz. 
Dla poszukujących prac 
5 groszy za wyraz. Naj. 
mniejsze ogłoszenie 50 gr 


,chowe, kredens na dogodnych warun- 


Piotrkowska © 44 


o. W niedziele można og'adać. 


576-2 


tudent udziela lek 

cji, Kurs dimna- 
zjalny Specjal- 
ność: dętą taci- 
na. iolrkowska 
16 m. 22. 21l 5-n 


kazyjnie do 
sprzedania pięk- 
ne ręcznie hafto- 
wa ne i z Fille sto 
ry, firanki i obrus, 
Lenga, Zakątna 
, II p. tront 

471 isk 


foranas kredens, 
stół, krzesla, tre: 
mo, szafę, bieliź- 


miarkę,  otomanę, 
łóżka, Piotrkowska 
135—9 250-6-k 


15° taniej poleca 
» fabryczny 
skła d sweatrów, 
Zielona N 11. 
| 12109-9—k 


3 akcje banku Pol 
skiego sprzedam 
zaraz. Gubernator- 
ska 20, Rotiengru- 
ber. 456- 1=k 


Posady i prace, 
Zaotiarowane. 


otrzebna dziew- 
czyna dorosla 
do rocznego dziec- 
ka. Główna me 47 
m, 9, od śsrano do 
5 po poł. 62-1-pz 
otrzępne ucze- 
Fnice i podręczne 
do pracowni dam 
skiej, jJuljusza 15 
m. b. 455—1—pz 


== | Doniesienia rozm, 


kuszerka  Drzy 
matowa. Piotr. 
kowska 223 m, 25 
959 —15-4 


Ne sztuczne w 
artystycznem wy: 
konaniu, abażury 
i ample po cenach 
konkurencyjnych 
poleca pracownię 
F. Przechadzkiej 
Wschodnia 55, róg 
ul Cegielnianej, w 
podwórzu, parter, 
41-16 

aginęła suczki 
szara, niby wil- 
czek, mordka czar: 


na, Odprowadzić 
za wynagrodze 
niem: Przejazd 55, 

450— 1-4 


Interesy handlowe 


drei wspól- 
nika, lub przy: 
stąpię do spółki 
do jakiegokolwiek 
interesu. Posiadam 
zl 5 PERZĄ 

ferty do *.(iłosu” 
„Za zdoda”. 47-5-h 


Lokala, mieszkania 


pokój umeblowany 
duży z oddziel- 
nem wejściem, ca- 
łodziennem utrzy 
maniem, dla 2-ch 
panów jest do wy- 
najęcia. 6 o Sierp- 
nia 18 m. 5. 5 i-m 
60 zł. miesięcznie 

dam za pokój 
umebiowany z od- 
dzjelnem wejściem 


Łaskawe oterty 
Pod „50%. 75-1-m 


IE MAL 0 Z m m M 
? sublokatorów po* 
jedyńczych po: 
bog A ienkie- 
wicza Ne: 64 m. 16, 
Il piętro, front. 
445— 


1-m 


Laqabione dokun. 


ary Andrzej 
zgubił dowód o- 
sobisty, wydany w 
gm, Bolimów. 

A 451—1-2 


jjarszawski Dawid 
ucz. Fej klasy 
drugiego gimna 
zjum żydowskiego 
zgubil mątrykułę. 
453 —3-2 
Z RE e DM 
jagne kwit, wy: 
dany przez Kom- 
panję Sinder za 
Ne 1553556). Za- 
strzeżenie uczy- 
niono, 457—j—z 
Eee a MM W 


Do sprzedania 


lód w każdej ilo- 
sęi po niskiej ce 
nie. Wiadomość w 
Administracji ju- 
liaaowa, ul Zgier- 
ska Ne 121, tel, 69. 

581 -3 
4" BOTY 


KALOSZE 

CieeŁe PANTOFLE 

wyborowe gatanki 
poleca 


A .Petersilge 
93 riotrkowska 93 


a ANTEC 
Dr. med. 


M. Kerszner 


choroby dzieci 


przyjmuje od 1—2 
i od 56—7 wieczór 


Zieloną 16. 


RZ TE PYSZCZKA KOZAK W O TOYO OT LUIZ CZCZO TY 
Redaktor odpowiedzialny Władysiaw rtaśgass4i 


